
Czg Francesco IMitti utworzy nowy rzytt ?

Ofensywa n a  p o z y c je  demokracji
się kryje za kulisami kryzysu politycznego we Włoszech?

^ Z y rn (PAP) Prezydent Nicola podjął narady w celu zlikwidowania kryzysu gabinetowego spowodo
wanego ustąpieniem rządu de Gasperi. Koła polityczne sądzą, że kryzys ten może być najdłuższy i najtru
dniejszy ze wszystkich kryzysów, jakie miały miejsce od chwili przywrócenia rządów demokratycznych we 
Włoszech. Prezydent Nicola odbył konferencje z byłymi premierami: Vittorio Emanuelo Orlando, Frances- 
c° Nitti, Ivance Bonomi i Ferruccio Parri. Prezydenta odwiedził również de Gasperi, następnie zaś oświad- 
czył, że nie ma chęci tworzenia rządu. Ostatecznie misji utworzenia nowego rządu podjął się Francesco Nitti.

**fciaGasPeri c^ cia  ̂utworzyć tzw. 
stawi nar°dowy“ na szerokiej pod 
80 rżą’, / 0 znaczy wciągając do te- 

4au prawicę, ponieważ przy-

puszcza, że tylko taki rząd mógł
by zdobyć zaufanie w państwach, 
od których Włochy mogą spodzie
wać się pomocy zagranicznej.

° b y w r szy czlow*ek świata ks. Aga Khan, został 
atelem honorowym miasta Cannet we Francji.

mianowany 
Na zdjęciu

Aga Khan w towa rzystwie p. Begum
(Keysfone przez Fot# SAP)

Jednocześnie koła polityczne 
zwróciły uwagę na znamienny 
fakt, że kryzys zbiegł się z wyjaz 
dem do Włoch misji ze Stanów 
Zjednoczonych, reprezentującej 
Bank Eksportowo-Importowy.

Włoska prasa demokratyczna, 
krytykuje ostro tendencje rozsze
rzenia rządu we wspomnianym 
kierunku, widząc w nich dążność 
do przypodobania się pewnym 
zasobnym finansowo czynnikom 
zagranicznym.

Dziennik socjalistyczny „Avan
ti“ uważa, że rozszerzenie rządu 
w ten sposób, jak pojmuje to de 
Gasperi oznaczało by paraliż rzą
du i śmierć partlamentaryzmu.

Jednocześnie dziennik socjalis
tyczny atakuje de Gasperiego za 
to, że chciał przerzucić na partię 
socjalistyczną odpowiedzialność 
za wywołanie kryzysu.

Na łamach dziennika „Unita“ 
przywódca komunistyczny Toglia- 
t t i stwierdza, że obecny kryzys 
niewątpliwie stanowi część roz
ległej ofensywy plptokra tycznej 
na pozycje demokracji. Kryzys 
ten przypomina nieco sytuację' z 
1921 roku, gdy otwarto drogę fa
szyzmowi. Togliatti apeluje do 
„kolegów chrześcijańskich demo
kratów“ by wzięli pod uwagę o- 
kolićzność, że nie można dopuś
cić do powtórzenia się takiej sy

tuacji. Zaznacza on, że biorąc za 
punkt wyjścia ustalony już daw
niej wspólny program, można 
jednak osiągnąć szybko porozu
mienie.

Prasa reakcyjna nie ukrywa 
swego zadowolenia z powodu kry  
zysu. Organ qualunquistów „Buon 
Senso“ posuwa się aż do oświad
czenia, że gdyby nie fakt, iż ko
muniści byli w  swoim czasie „na 
tyle ostrożni“ , że zastrzelili Mus- 
soliniego — Mussolini byłby wez 
wany do powrotu, by „rządzić 
krajem, który choruje na kłótnie 
trzech partyj“ .

„Tempo“  obiecuje Włochom 
wielkie pożyczki ze Stanów Zje
dnoczonych, o ile powstanie rząd 
„centrowy“  (to znaczy prawico- 
wo-reakcyjny), który „nie bałby 
się niepopularności“  i  ignorował
by opozycję, której przewodzą 
Togliatti i  Nenni.

Obie partie robotnicze w każ 
dym razie stoją na stanowisku, 
że przyszły rząd powienien od

zwierciedlać wolę narodu, wyra
żoną w wyborach politycznych 2 
czerwca 1946 roku. Przeciwsta
wiając się skierowaniu rządu na 
prawo, socjaliści i komuniści nie 
wykluczają jednak takiego roszę 
rżenia gabinetu, które nie spowo
dowałoby tego rodzaju konsek
wencji. Natomiast liberałowie i 
monarchiści zdają się być nieprze 
jednani i domagają się wyelimi
nowania z nowego rządu tak ko
munistów jak i socjalistów Nen- 
niego.

W umiarkowanych kolach po. 
litycznych przeważa jednak opi
nia, że rządzenie Włochami bez 
udziału stronnictw robotniczych 
byłoby niemożliwe.

*
RZYM. (AP1) Zgodnie z wia

domością podaną przez radio 
rzymskie, były premier Francesco 
N itti zgodził się, na zlecenie pre
zydenta Włoch, podjąć się misji 
utworzenia nowego gabinetu wło
skiego.

Bidault na konferencji prasowej

Francja wobec zagadnienia Niemiec
Paryż. (obsł. wł.) Podczas piąt

kowej konferencji prasowej, któ
ra się odbyła z udziałem dzienni
karzy francuskich i  zagranicz
nych Bidault oświadczył, że prace 
konferencji moskiewskiej pozwo
liły  na jasne określenie stanowi-

Międzynamlowegt Biura Pracy w Genewie

Socjalne problemy górników
(PAP>- Jak to już

się i Srny w  tych dniach odby- 
Genewie sesja komitetu

JtyiĄ vJr?° przy Międzynarodo- 
* 6thate Urze Pracy w  Genewie. 
*OcjaWm obrad były zagadnienia
1 przemysłu węglowego.
*° sie Problemen) sesji sta- 
ï° V z v  t gadnienie rekrutacji sił 
ters„... cil do kopalń węgla. Kon-

w:'-erę2 ”  '•<=1 sprawie powzięła
że H^hwał, które stwierdza- 

5°Ć\Vay„ , iaz stały brak węgli 
alicję odbudowy gospo

J ^Uronu r.1- nwm

z stały brak węgla

Europy, to jednak prze- 
c °wy nie może wyzy-c mc luuit:

yodem t Petaej wydajności. Po- 
i  °ść sl,5 g0 jest niedostatecznaS4i meuusuueuziići
l \i siły 5 rol3oczej i  słaba jakość

podkreślają dalej, że 
-  C2ei drfb?ÓC rekrutację siły ro- 

^  0 kopalń, co można osią

gnąć przez ustalenie dla górni
ków wyższych płac, niż dla pra
cowników innych, które popra
wią ich stopę życiową. Chodzi tu
0 poprawienie aprowizacji, wa
runków mieszkaniowych oraz o 
wzmożenie bezpieczeństwa pracy
1 higieny pracy w  kopalniach. 
Rezolucje zalecają również m07 
dernizację i  mechanizację kopalń 
oraz unowocześnienie sposobów 
eksploatacji, jak również omawia 
ją sprawy szkolenia zawodowego 
i opieki społecznej.

Ponieważ bardzo wiele krajów 
usiłuje rozwiązać problem przez 
rekrutację cudzoziemskich, robot
ników, ustalono warunki umów 
między poszczególnymi państwa
mi w  tym zakresie.

Przy tej okazji delegacja pol
ska podniosła kwestię rozrachun
ków, z tytu łu  ubezpieczeń spo

łecznych w stosunku do górni
ków, powracających z zagranicy. 
Sprawę tę udało się załatwić z 
delegacją francuską pozytywnie.

Poruszona została także sprawa 
angażowania do pracy uchodź
ców i deportowanych, przebywa
jących w Niemczech, między któ
rymi, jak wiadomo, pokaźny pro
cent stanowią Polacy. Na konfe
rencji wysuwano propozycję, aby 
ta rekrutacja odbywała się w dro 
dze umów, zawartych między 
państwem rekrutującym robotni
ków a władzą okupacyjną (an
gielską lub amerykańską).

W powyższej sprawie delega
cja polska zgłosiła bardzo silne 
zastrzeżenia, wskazując, że pro
blem uchodźców powinien być 
rozwiązany w drodze jak najszyb
szej repatriacji.

ska poszczególnych mocarstw 
wobec problemu niemieckiego i 
austriackiego. Minister dodał, że 
jest to jedyny rezultat 7-tygod- 
niowych prac konferencji mos
kiewskiej. Różnice zapatrywań 
były aż tak duże — mówił B i
dault — że osiągnięcie porozu
mienia w najważniejszych dysku
towanych kwestiach okazało się 
niemożliwe. Trzy następujące za
sadnicze problemy, co do których 
wszystkie mocarstwa były zgod- 
nne dominowały w  czasie obrad 
moskiewskich: 1) Stworzenie Nie
miec jako jedności gospodarczej,

2) odszkodowania wojenne, 3) u- 
stalenie niemieckiego poziomu 
przemysłowego.

Nie można np. ustalić poziomu 
gospodarczego bez ustalenia ilo
ści reparacji wojennych i nie wie 
dząe, jak wysoką produkcję stali 
mają mieć Niemcy, by mogli po
siadać zrównoważony budżet, a 
następnie potrafili eksportować 
wytworzone u siebie produkty na 
cele reparacji wojennych. Trzeba 
było się dobrze zastanowić nad 
całością zagadnienia niemieckie
go, by wydać ostateczną de#yzję. 
Francja pełni rolę mediatorki w

Tomasz Mami wraca d o  Europy
Londyn. (PAP.) Znakomity p i

sarz niemiecki, laureat Nobla, 
Tomasz Mann, przybędzie w 
czwartek ze Stanów Zjednoczo
nych do Londynu.

W czasie tygodniowego pobytu 
w stolicy W ielkiej Brytanii Mann. 
któremu towarzyszą żona i naj
starsza córka. Eryka W. H. Au- 
den. znana nowelistka i lektorka, 
wygłosi na uniwersytecie lo-ndyń- 
skiem w języku angielskim od
czyt o filozofie niemieckim Nietz- 
schem. Chociaż wizyta T. Manna 
ma mieć charakter czysto pry
watny, wydawcy jego dzieł przy-

y  ------- —  -------------------------

i  konferencji PSL - lewicy

B- minister Wycech o polityce Mikołajczyka
Za w a (PAP) W Gaci 

* 5da (woj. Rzeszowskie),
6«cja JL«î

ï*SL 
ivodr 
PSI

wojewódzka-«■> , ----------konfe-
to?r*<%oa„'Iewicy> w której wi- 
Z uetu ot'?lez4cy centralnego ko- ''■tu pęt , centralnego ko 

w ' Í ! wicy — P°seł Wy-
obszerny referat, 

s,* ychCj.„ aJąc ocenie zebranych

l%c*nirając dwie'  tzw

linię polityki

"'.iir, v "  «wie kocepcje po- 
^  tzw- „londyńską“ i 

iudc»»?'Vica stwierdził, że wej 
(i „Co'v Prezesa Mikołaj- 

oz„a„ z?d« Jedności Narodo
f e ^ a n i e  ^  rZeSZ *

rzesz
z koncepcją lon-K, "Ad, j _ "  luu

o»ie»rZyj<îcie zasad, na któ- 
r Udowa dzisiejsza PolskaCo lAet — i  . . .  -«il co •lest zgodne z ideolo-

który dziś
w obozie 
na emi-

gracji reprezentuje sanacja. 1 
O N R i pozostawanie pod jego 
kierownictwem było najcięższym 
błędem i sprzeniewierzeniem się 
ideologii wsi.

Porozumienie, zawarte w Mo
skwie 1945 r. — ciągnie mówca — 
winno być uznane za decyzję za
warcia sojuszu robotniczo-chłop
skiego.

Tymczasem już od pierwszych 
dni -  stwierdził poseł Wycech -  
prezes M iko ła jczyk  traktowa! po
ił___¡akn chwilowe i pra-rozumienie, jako chwiiowc 
„nał przede wszystkim doprowa
dzić do rozgrywki wyborczej, do

twami robotniczymi. W
sób zamiast zgodnego wysmu
nad opanowaniem powojennych,

niezwykle ciężkich trudności od 
budowy kraju — nastąpiło roz
bicie i ciężka walka.

Nie pomogły ostrzeżenia i wał
ka przeciw kierownictwu Miko
łajczyka w łonie władz stronnic
tw;;, — ciągnie poseł Wycech. Po
wołując się na poparcie kół, nic 
nie mających wspólnego z ru
chem ludowym, kierownictwo 
PSL trwało na złej drodze. Z. 
PSL starano się uczynić partię, 
skupiającą wszystkich, którym hi 
dowe oblicze Polski nie było mi
łe. Pod wpływem tych kół zapom 
niano o programie stronnictwa i 
od niego w praktyce odstąpiono.

Czas najwyższy — podkreślił *  
naciskiem mówca — błędy te na
prawić. Zadanie to podjęła jufc 
dawno grupa działaczy ludowych. 
Na te wysiłki kierownictwo PSL

odpowiedziało zawieszeniem 1 u- 
Kuwaniem bez sądu członków, 
którzy w ruchu ludowym praco
wali od lat i należeli do władz 
wybranych przez kongres. Wszyst 
ko to wskazuje na konieczność 
podjęcia zorganizowanych wysił
ków, dla wywalczenia właściwej 
drogi PSL. Zadanie to podjęła 
lewica PSL.

W oparciu o chłopskie szeregi 
stronnictwa, dotychczasowa poli
tyka PSL spycha masy chłopskie 
do roli biernej opozycji. Lewica 
PSL dąży do odbudowania szcze
rego i trwałego sojuszu chłopsko- 
robotniczego, gdyż tylko na takim 
sojuszu opierać się może pomyśl
ność wsi i udział chłopstwa w kie 
rownictwie Polski Ludowej — 
zakończył poseł Wycech swe 
przemówień i<V

golowują przyjęcie na jego część.
Głównym powodem przybycia 

dr. Manna do Europy jest chęć 
wzięcia udziału w  kongresie Pen- 
Clubu, który odbędzie s!ę w  koń
cu mają w  Zurychu.

Mann, który liczy 72 lata i  jest 
obecnie naturalizowanym- obywa 
telem amerykańskim. opuścił 
Niemcy po dojścki Hitlera do 
władzy, udając się najpierw do 
Czechosłowacji, a następnie do 
Ameryki. Podczas wojny Mann 
wygłaszał dla Niemców przemó
wienia. transmitowane przez ra- 
diostaację angielską BBC. Mimo 
przyjęcia obywatelstwa amery
kańskiego Mann pisze nadal w ję 
zysku niemieckim, poczym prace 
jego są tłumaczone.

Mann pisze podobno nową po
wieść pt. „Dr. Faust“ , tematem 
której są dzieje profesora muzyki 
w Niemczech X X  wieku. JK.

rokowaniach na temat niemiec
kiego traktatu pokojowego. Na
leży stwierdzić — kontynuował 
Bidault — że wszelkie próby 
koncyliacyjne nawet w granicach 
najściślejszych stają się trudniej
sze. Dlatego upłynie jeszcze pe
wien okres czasu, nim będzie mo
żna podjąć dyskusję w sprawie 
Niemiec. Czas jednak nagli, gdyż 
opóźnianie rozwiązania zagadnie
nia niemieckiego stwarza nowe 
trudności.

Zapytany o zbliżenie Francji 
do bloku anglo-saskiego Bidault 
odpowiedział: „Oficjalnie zbliże
nie tego rodzaju nie istnieje“. 
Przy tej sposobności Bidault przy 
pomniał zawarcie układu węglo
wego z Wielką Brytanią, który 
określił jako pewien stopień po
stępu w rozwiązywaniu zagad
nień gospodarczych. Następnie 
minister poruszył kwestię gospo
darczego zjednoczenia Zagłębia 
Saary z Francją, na co zgodzili 
się wszyscy ministrowie z w y ją t
kiem Mołotowa, który nie wypo
wiedział się na ten temat. Rząd 
francuski, uważając sprawę Saary 
za niezwykle ważną, podejmie 
wszelkie wysiłki, by je j przyłącze 
nie ekonomiczne do Francji było 
uznane przez wszystkie wielkie 
mocarstwa.

Odnośnie zjednoczenia gospo
darczego wszystkich stref okupa
cyjnych Niemiec, rząd francuski 
— podkreślił Bidault — zajmuje 
pozytywne stanowisko z tym ty l
ko zastrzeżeniem, że Francja o- 
trzyma na zachodzie Niemiec pe
wne rewindykacje. Jeśli chodzi o 
kwestię odszkodowań z bieżącej 
produkcji niemieckiej, miarodaj
ne czynniki francuskie nie sprze
ciwiają się tego rodzaju żąda
niom. (pf)

Goście jugosłowiańscy w Katowicach
Katowice. W dniu 16 bm. przy

byli do Katowic ambasador Re
publiki Jugosłowiańskiej w War
szawie p. dr Pribic Ewie Rade. 
jugosłowiański minister górnic
twa Andrejew Bane, sekretarz 
tegoż ministerstwa Istok Palja- 
ruci i radca jugosłowiańskiego 
ministerstwa spraw zagranicz
nych Drago Gorowusic.

Goście jugosłowiańscy przybyli 
w towarzystwie ministra Jana 
Grubeckiego oraz sekretarki ge
neralnej Polsko - Jugosłowiań
skiego Towarzystwa Przyjaźni p. 
Zuzanny Sobierajskiej.

Gości powita) na dworcu przed

stawiciel Tow. Przyjaźni Polsko. 
Jugosłowiańskiej, po czym udali 
się oni do w illi reprezentacyjnej, 
gdzie w imieniu wojewody przy
ją ł ich wicewojewoda płk. Ziętek. 
Następnie po śniadaniu goście 
udali się ua zwiedzenie huty „Sie
mianowice“,

W godzinach popołudniowych 
odbyło się oficjalne powitanie, a 
następnie goście jugosłowiańscy 
wzięli udział w walnym zebraniu 
Wojewódzkiego Zarządu Towa. 
rzystwa Przyjaźni Polsko .  Jugo. 
słowiańskiej.

W nocy goście udali się pocią
giem do Warszawy,
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Na posiedzeniu Izby ñm m

M ii. Bevin o stosunkach polsko-brytyjskich
L o n d y n  (ostał, wi.). W spra

wozdaniu na temat wyników ko® 
ferenoji moskiewskiej brytyjski 
minister spraw zagranicznych, 
Bevin, powiedział w angłelkiej 
Izbie Gmin co następuje: 
SPRAWA GRANIC POLSKICH

Delegacja radziecka stwierdza, 
że nowe granice polsko-niemiec- 
kie zostały zatwierdzone w Pocz
damie i dlatego kwestia ta powin
na być wyłączona ze spraw, pozo
stających do rozpatrzenia, Zwró
cono się do nas, abyśmy przyjęli 
granice polsko-niemiecki« za o- 
stateczne, pomimo postanowień 
jałtańskich i poczdamskich, prze
widujących, że ostateczna del imi
tacja granic powinna nastąpić do
piero w trakcie konferencji, po
święconej traktatowi z Niemca
mi. Ja żądałem jedynie słuszne
go postępowania. Terytoria po
łożone pomiędzy wschodnią a za
chodnią Nysą zostały wypełnione. 
Nie wiadomo jednak, czy tereny 
pomiędzy Frankfurtem nad Odrą 
a Bałtykiem, które stanowią wie! 
kie obszary rolnicze zostały zalu
dnione i wykorzystane. W spra
wie ostatecznego przekazania 
tych terytoriów Polsce, rząd bry
tyjski zastrzega sobie zajęcie sta 
aowiska. Faktem jest, że Polska, 
która liczyła przed wojną 35 mi
lionów ludności, obecnie posiada 
jedynie 23 miliony, nie mniej je
dnak wielka liczba Polaków znaj
duje się jeszcze za granicą i z 
chwilą ich powrotu do kraju pro
blem ten zostanie częściowo roz
wiązany.
STOSUNKI POLSKO - BRYTYJ

SKIE:
Przypuszczenia pewnych kół 

politycznych, jakobym dokonał 
pewnych zmian w polityce zagra
nicznej w stosunku do Polski są 
bezpodstawne. Nic podobnego nie 
było.

W dniu 20 marca rb. stwierdzi
łem w tejże Izbie Gmin, że nig
dy nie użyjemy siły, aby zmusić 
Polaków do powrotu do kraju,

ale pragnęlibyśmy, aby Ich jak 
największa liczba powróciła do 
kraju. Nigdy nie ukrywałem prze 
konania, że wszyscy oni powitani, 
i to jak najszybciej powrócić do 
ojczyzny. Obecna współpraca 
między rządem polskim, a brytyj
skim, w odniesieniu do sprawy 
powrotu Polaków do kraju jest
0 wiele lepsza, aniżeli była kie
dykolwiek przedtem. Oba rządy 
zrozumiały doniosłość zagadnie
nia, a wzajemne oskarżenia u- 
stały.

Izba Gmin zainteresuje się za
pewne wynikami repatriacji Po
laków do kraju: wysłaliśmy do 
Polski 68.000 żołnierzy. Cyfra ta 
nie obejmuje ilości Polaków, wy
słanych do kraju wprost c Włoch
1 Niemiec. 12.280 żołnierzy wyje
chało z Włoch a 28.000 czeka je
szcze na repatriację z Anglii, któ
rą staramy się przyśpieszyć. 
Transporty doznały opóźnień z

powodu zamarznięcia Bałtyku i 
surowej zimy. Obecnie wysyłamy 
Polaków w kontyngentach po 
15.G00 miesięcznie. Powinniśmy 
nadrobić zaległości w terminie do 
końca czerwca br. Od końca mar
ca zgłosiło się w Anglii na powrót 
do kraju 10.000 nowych ochotni
ków.

Kończąc swoje uwagi, minister 
Bevin powiedział: jestem przeko
nany, że obecnie mogę z zadowo
leniem oświadczyć, iż Polacy z 
większą ufnością powracają do 
kraju, aniżeli przedtem. Sądzę, że 
uk.ad finansowy i handlowy z Pol 
ską wpłynie korzystnie na rozwój 
stosunków między obu krajami.

W piątek wieczorem minister 
Bevin po raz drugi zabrał głoa w 
Izbie Gmin, obradującej nad spra 
wami międzynarodowymi. Oma
wiając pretensje terytorialne Frań 
cji w stosunku do Zagłębia Saa- 
ry, minister Bevin wyraził na

dzieję, że Francja nie wysunie po
kaźniejszych roszczeń co do zmian 
granicznych. Mówiąc na temat 
przeniesienia ludności niemiec
kiej z terenów Polski, minister 
Bevin oświadczył: W. Brytania 
dopełniła już wszystkich swoich 
zobowiązań w tym względzie wy
nikających z istnienia odnośnego 
układu. Rzeczą nastręczającą zna
czne trudności byłaby kwestia dal 
szego wysłania transportów Niem 
ców do strefy brytyjskiej, cier
piącej na przeludnienie. Kwestia 
ta jest przedmiotem rozważań. W 
końcu minister Beivn oświadczył, 
że rząd angielski nie popiera po
glądu, jakoby W. Brytania prze
stała być wielkim mocarstwem. 
Dokonaliśmy wielkich osiągnięć, 
z których możemy być dumni i 
niczego nie żałujemy. Wkłady W. 
Brytanii w dzieło odbudowy świa
ta powojennego są godne uzna
nia. (cz)

C e s i- IM te c h S e w ic z  o

Charakterystyczny ło*
sku, że nie ma jużLondyn (te!, wł.) Charąkte 

rystyczny dla nastrojów 
wśród emigracji polskiej w 
Londynie jest artykuł Cata- 
Mackiewicza pt. „Rachunek 
sumienia". Czytamy w nim: 
„Dalsze pozostawanie poza 
granicą emigracji polskiej tra 
ci jakikolwiek sens, Nieich 
pakują manatki i jadą do kra 
ju, pogłębiać Polskę na Zie
miach Odzyskanych", 

Skrajnie prawicowy publi
cysta pisze, że ludziom, któ
rzy rzucili hasło nie wraca
nia do Ojczyzny wydawało 
się, że przez niewracanie do 
Polski wywrą jakiś nacisk na 
mocarstwa zachodnie, aby 
ingerowały w sprawie Pols
ki, Ponieważ rachuby te za
wiodły, Cat dochodzi do wnio

powodu 
akcji rozpraszania 
po świecie.

do k o n t r » » « ® ;
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Berlin (PAP) W piątek in®-* 
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Na co liczą republikanie?

Ustawa, ktéra godzi w interesy pracujących
Nowy Jork (PAP). Przyjęcie w 

Senacie projektu ustawy antyro- 
botniczej kończy drugą fazę akcji 
zmierzającej do wprowadzenia 
ustawodawstwa pracy. Trzecią 
fazą będzie uzgodnienie przez 
międzyizbową komisję — 5 se
natorów i 5 posłów — różnic mię
dzy projektami Senatu i  Izby Re
prezentantów. Czwartą fazą jest 
decyzja prezydenta Trumana pod 
pisania ewentualnie złożenia veta 
przeciwko przyjętej przez Kon
gres ustawie. Zachodzi możliwość 
piątej fazy, mianowicie przypad
ku veta prezydenta. Ustawa wej
dzie w życie bez jego zgody, jeże
l i  zostanie ponownie przyjęta 
przez Kongres kwalifikowaną 
większością 2/3 głosów obu izb.

Ustawa o pracy nosi nazwę Usta
wy Taft — Hartley, od nazwisk 
referentów w obu izbach.

Po przyjęciu ustawy przez Izbę 
Reprezentantów — organiz, po
stępowych Amerykanów (Progres 
sive Sitizens of America) na cze
le której stoi Henry Wallaee 
scharakteryzowała ją jako „naj
większe zamaskowane uderzenie 
w swobody obywatelskie i stopę 
życiową narodu amerykańskiego“ 
Przewiduje się, że ustawa opra
cowana przez komisję międzyiz
bową pójdzie ' uczęj po lin ii pro
jektu łagodniejszego t. zn. senac
kiego. Autorzy ustawy Taft i Har 
tley obawiają się mianowicie, że 
w przypadku przyjęcia przez ko
misję międzyizbową projektu Iz-
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Zdjęcia terenome z sam olotu
Londyn. RAP wprowadził nowy 

Sysiejn pomiarowy z użyciem ra
daru do kontroli zdjęć fotograficz 
nych. Po przeprowadzeniu prób 
na małych przestrzeniach w Wiel ■

tym samym systemie pomiarowym 
w Afryce Wschodniej.

Pomiary obejmą tereny, mające 
znaczenie dla odnośnych rządów 
kolonialnych, jak też dokonywa-• , , . ,, . . . »  w i J k—z, uwnuuj w ca —

kłej Brytami, system ten został I ne będą na zapotrzebowanie mi- 
z dużym powodzeniem zastosowa j  nisterstwa wyżywienia, które za-
ay ub. _ roku przy _ dokonywaniu j mierzą pewnych terenów użyć na
pomiarów w niektórych częściach 
Zachodniej Afryki. Rezultaty u- 
zyskanych tam doświadczeń zosta 
ną wkrótce zużytkowane przy

plantacje orzechów oraz na osie
dlenie plemion przybyłych z oko
lic, na których już powstały fa r
my.

Groźne ęyfry
W czasie ostatniej debaty nad budżetem Ministerstwa Oświaty, 
komisji skarbowo-budżetowej Sejmu Ustawodawczego, poseł 

Kurpiewski ze Stronnictwa Ludowego, referując budżet podał cie- 
K£We dane, charakteryzujące rozwój naszego szkolnictwa za ubie
głe dwa łata.

Należy z całą bezstronnością przyznać, że o ile chodzi o rozwój 
naszego szkolnictwa niemal na wszystkich jego szczeblach, jest on 
imponujący. Dość wspomnieć choćby, że na terenie Polski posia
damy 3.660 przedszkoli, 21.000 szkół powszechnych, 476 szkól śred- 
fiich ogólnokształcących, z czego 100 gimnazjów znajduje się na wsi, 
następnie posiadmy 22 uczelnie wyższe, oraz dużą sieć szeroko roz
winiętego szkolnictwa zawodowego i dokształcającego, W tych 
wszystkich szkołach kształci się ponad 6 milionów dzieci, a budżet 
Ministerstwa Oświaty wynosi 19 miliardów 592 miliony 707 tysięcy 
złotych.

Jak więc widzimy, cyfry obrazujące rozwój naszego szkolnictwa 
jak również wydatki przeznaczone na szkolnictwo a znajdujące się 
no drugim miejscu po budżecie na obronę narodową, to są fakty  
przekonywujące wszystkich o naszych postępach i wysiłkach w dzie
dzinie oświaty.

Jest to niewątpliwie objaw napawający nas dumą, lecz jest to 
tylko jedna strona tego pięknego medalu. Istnieje bowiem drugie, 
nie mniej poważne zagadnienie, a mianowicie: stan zdrowotny tej 
milionowej rzeszy uczącej się młodzieży.

Poseł Kurpiewski, mówiąc o stanie zdrowotnym dzieci w Polsce, 
na podstawie danych urzędowych, jakim i rozporządzał, podał na- 
stępujący ponury obraz: „Na 6 milionów dzieci 5.400.000 jest nie
zdrowych. Badania lekarskie wykazały, że tylko 10 % ma normalny 
stan zdrowia, a 90% jest słabych, gruźliczych, anemicznych, rachi
tycznych, z czego 20 % wyraźnie chorych.“

Są to cyfry zastraszające. Zdajemy sobie doskonale sprawę, że 
ciężki okres okupacji, szczególnie w miastach musiał się w fatalny 
sposób odbić na zdrowiu dziecka. Warunki bytowania naszego u) 
czasie okupacji były nader ciężkie, szczególnie na terenach przemy
słowych, wcielonych przez Niemców w skład Rzeszy, jak Zagłębie 
Dąbrowskie, Łódź itp. Tu bowiem Niemcy stosowali specjalny 
sytem wyniszczania ludności polskiej, a szczególnie młodej gene
racji.

Nic dziwnego więc, że młodzież szkolna, która pierwsze lata 
sujego życia spędziła w najtragiczniejszych warunkach, jakie sobie 
człowiek może wyobrazić, nie może być zdrowa i silna. Dwa lata 
bytu w wolnej Polsce zmieniły — coprawda — sytuację, nie na 
tyle jednak, aby były podstaioy do zadowolenia. Trzeba dużo czasu 
i dużo zabiegów, a przede wszystkim opiekę nad dzieckiem muszą 
roztoczyć nie tylko państwo i  samorządy, ale całe społeczeństwo.

Tenże sam referent budżetu Ministerstwa Oświaty, poseł Kur
piewski powiedział: „Troska o rozwój oświaty i kultury powinna 
Uć równolegle * troską o chleb."

My jednak twierdzimy, że równolegle z troską o chleb i oświatę 
musi iść przede wszystkim troska o zdrowie dziecka. Nie zapomi
najmy bowiem, że dziecko to przyszłość narodu, i że tylko w zdro
wym ciele żyć może zdrowy duch. (ui

Niemal cały teren Wielkiej Bry 
tanii nawiedzony ostatnio przez 
powodzie nad brzegami Tamizy, 
Great Ouse, Yorkshire-Ouse i 
Medway został sfotografowany 
przez RAF. Zdjęcia przekazane 
ministerstwu planowania miast 
i wsi ministerstwu rolnictwa i ry 
bołóstwa, miejscowym władzom 
oraz odnośnym urzędom, zajmu
jącym się regulacją rzek w  tym 
celu, by ułatwić opracowanie pla 
nów, mających ustrzec na przy
szłość kraj przed podobnymi klę
skami powodzi.

Pewnym jednostkom RAP dla 
ćwiczeń dano polecenie wykona
nia dla ministerstwa pracy zdjęć 
fotograficznych różnych starych 
zabytków, 1 pamników, zamków i 
obozów rzymskich. Zdjęcia RAF, 
które objęły w  1946 r. 380.000 mil 
kwadratowych obejmują fotogra 
fie z wysp brytyjskich, z konty
nentu Europy, Bliskiego Wscho
du, Indii, Dalekiego Wschodu i 
Zachodniej A fryki. ' Zdjęcia te 
dokonywane były na zopotrzebo- 
wanie różnych resortów rządo
wych oraz władz wojskowych.

by Reprezentantów i sprzeciwu 
prezydenta Trumana, nie udało 
by się zdobyć kwalifikowanej wię 
kszości koniecznej do przejścia do 
porządku dziennego nad veto 
prezydenta. Co prawda projekty 
przeszły w obu izbach wyższą 
większością niż kwalifikowana, 
nie mniej jednak w przypadku 
przeforsowania projektu Izby Re 
prezentańtów 2/3 głosów Senatu 
może być wątpliwe.

W kołach politycznych podkreś 
łają, że wprowadzając nową u- 
stawę o pracy, republikanie spo
dziewają. się osiągnięcia korzyści 
społecznych i politycznych. Ko
rzyści społeczne widzą oni w o- 
graniczeniu swobód świata pracy 
i naruszeniu niezależności związ
ków zawodowych — to znaczy w 
uderzeniu w najbardziej postępo
we odłamy narodu amerykańskie 
go. Korzyści polityczne związane 
są z prawem veta. Mianowicie 
część republikanów pragnie, aby 
prezydent skorzystał z prawa ve
ta, licząc, że mimo to zdobędą

kwalifikowaną większość w  Kon. 
gresie i  osiągną wielkie zwycię
stwo polityczne. Gdyby jednak 
nie udało im się pozbyć kw alifi 
kowanej większości, ogłoszą na 
rodowi, że prezydent Truman i 
partia demokratyczna są całko
wicie odpowiedzialni za groźne 
dla gospodarki narodowej walki 
między kapitałem i pracą. Repu
blikanie wierzą, że odbije się to 
korzystnie dla nich przy wybo
rach w roku 1948. Atak na prawa 
świata pracy sprawił również, że 
przychylna republikanom AFL. 
rozpoczęła rozmowy z CIO na te- 
mat organicznego połączenia obu 
central. Również czołowi politycy 
i  publicyści jak: Wallaee, Senator 
Pepper, La Guardia, Lerner, Graf 
ton w licznych przemówieniach i 
artykułach potępili reakcyjne pro 
jckty nowej ustawy o pracy.

stąpić podział 
niemieckich w strefie 
tyjskiej, przeznaczonych na 
odszkodowań. % tych urż«  ̂
otrzyma Związek Radziecj“^  
— zachodnie mocarstwa. 
fabryk, zamieszczonych na r*  
znajduje się 41 zakładów \ m  
czych, jedna stocznia i 
zbrojeniowe,

Paryż (PAP) Lotaiskowiej!^ 
rykański „Leyte“, eskortey^j 
przez 2 kontrtorpedowee, ^  
Aleksandrię i — jak donosi 
cja France Presse — 
się do Neapolu. Krążownik j 
rykański „Dayton“ udał s‘ 
Aleksandrii do Triestu.

Londyn (PAP) Jak donosi 
nolds News“, wśród orga®
podziemnych Hiszpanii P“L,ji 
opinia, że Franco przygotoy^,
deportację republikańskich ^0. 
niów politycznych na wysw. 
pikalne na zachód od AfryKi'

Nowy Jork (PAP) Były ,r un
dent Stanów Zjednoczonych 1 ,0.
bert Hoover, który ostatnio 
ży> prezydentowi Trurn* ,,, 

nad SU.
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W zrost produkcji papieru
Ł ó d ź  (PAP). W pierwszym 

kwartale wykonania Trzyletniego 
Planu odbudowy, produkcja pol
skich fabryk celulozy, papieru i 
tekturowni wynosiła: produkcja 
miazgi drzewnej (ścieru) 18.009 
ton, Czyli 128,9 proc. produkcji 
kwartalnej ubiegłego roku. Pro
dukcja celulozy natronowej i siar 
czynowej 21.430 ton, czyli 151,7 
proc. kwartalnej produkcji 1946 r. 
Produkcja papieru (wszystkich 
gatunków) wynosiła w pierw
szym kwartale br. 40.573 ton, czy
li 110,3 proc. produkcji kwartal
nej z ub. roku.

Jedynie w produkcji tektury, 
która wynosiła w ub. kwartale

W porównaniu z miesięczną pro
dukcją ub. r. odpowiedni wskaź
nik dla produkcji celulozy natro
nowej i siarczynowej wynosi 
169,7 proc., a dla produkcji tek
tury 110.8 proc. Te osiągnięcia 
każą przypuszczać, iż tegoroczny 
plan produkcyjny państwowego 
przemysłu papierniczego zostanie 
wykonany w stu procentach.

sprawozdanie z badań naa 
cją żywnościową w Nienic* 5 
oświadczył,że niemiecki 10 ¡¿i 
żywnościowy jest poważny,^, 
ma charakter tymczasowy- .flp. 
zys ten należy w  znaczny® ^ iePj 
niu przypisać temu, że sami ^  
cy w srefie brytyjskiej i aI7 ar  

*>raCkańskiej nie potrafili ze'J“ - 'c})<r 
tykułów żywnościowych, 
¿Lżących z ich własnej 
a na których oparto wszelk‘c 
liczenia.
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Zrzeszenie Kupców P°Dl 
we Wrocławiu

zwołuje doroczne

Zwyczajne Walne 
Członków

które odbędzie się d®8 aii 
maja 1947 r. o godz. 9 "L  j  
Teatru Popularnego (O- *'•53, 
Z.) przy ul. Ogrodowej ®hefIj 
Wstęp na salę za okaza® ¡3. 
ważnej legitymacji Zrzesz6^  
Ponieważ zebranie ml,s’ e’t£> 
ukończone do godz. 14. P\..y- 
uprasza się o punktualne P1' 
bycie.

Zarząd ¡„o
Zrzeszenia Kupców P® 5 

2247 we Wrocławi"

ín f e r p e f o c jo  sm łz f t ie  G m i n

U nifikacja stref a n g lo s a s k i
* . \V

L o n d y n  (PAP). — Na ¡rząd poweźmie decyz^ ejy 
»siedzeniu Izby Gmin czio--sprawie połączenia S.sfciiposiedzeniu izpy umin czio- sprawie połączenia ,"bsK; 

4.994 ton, wskaźnik wynosi 96,6 rek Laboa? Party Warbey brytyjskiej z arnervKa l; 
proc., w stosunku do produkcji izwrócił się do przedstawicie bez zasięgnięcia ra 
kwartalnej ub. roku. I la rządu z zapyta,niem czy

Francuzi u Indochinach
H a n o i (obsł. wł.) Wysoki ko

misarz Republiki Francuskiej w 
Indochinach Bollaert, wygłasza
jąc przemówienie w Hanoi, o- 
świadczył, że pierwszym aksjo
matem polityki francuskiej w In 

dochinach jest to, że Francja po
zostanie na tym terenie, „Nie dą
żymy do upokorzenia narodów 
w Indochinach i nie pragniemy 
zepchnąć ich do roli helotów 
trzeba wiedzieć, że niepodległość

Budowa fabryki benzyny syntetycznej
w Oświęcimiu

Warszawa. (API) Z Niemiec na
deszły ostatnie transporty maszyn 
i urządzeń dla wielkiej fabryki 
benzyny syntetycznej w  Oświęci
miu. Jak wiadomo, urządzenia tej 
fabryki rewindykowane są z Nie
miec na mocy reparacji wojen
nych. Wielkie transporty maszyn 
i  urządązeń nadeszły drogą wod
ną już do Gliwic. Obecnie roz
ładowuje się je i  przewozi na 
miejsce do Oświęcimia. Monto
wanie fabryki i urządzeń w O- 
święcimiu odbywa się bez przer
wy. Ostatnio rekonstruuje się 
wielkie hale przetwórcze z części 
przywiezionych z Niemiec i na 
fundamentach, które przez nas 
były założone w jesieni roku ze
szłego,

Równolegle do prac przygoto
wawczych, zmierzających do uru
chomienia pierwszej syntetycznej 
fabryki benzyny w Polsce, czyni 
się zabiegi zapewnienia jej odpo
wiedniego personelu fachowego. 
Poza udziałem w szkoleniu rze
mieślników w miejscowej szkole 
ks. ks. Salezjanów, w przygoto
waniu są kursy, na których będą 
przeszkoleni fachowi robotnicy, 
potrzebni do produkcji. Prace pro 
wadzone z rekonstrukcją fabryki 
benzyny syntetycznej, będą osta
tecznie ukończone w końcu roku 
przyszłego z tym, żeby w połowie 
1949 r., jak to zresztą było usta
lone w Planie Trzyletnim, zapew
nić krajowi dopływ benzyny sztu 
oznej, w ilości 20 tys. ton rocznie.

stała się dziś współzależnością". 
Poruszając rolę poszczególnych 
narodów, wchodzących w skSad 
unii francuskiej, Bollaert stwier
dził, że wszyscy Indochińczycy W 
ramach tego rodzaju unii mieliby 
dostęp do najwyższych nawet sta
nowisk w zależności od zamiłowa 
nia i zdolności. Francja nie żąda 
krwawego odwetu, ale posiada 
pełną świadomość tego, kto jest 
podpalaczem w Indochinach i po
nosi pełną odpowiedzialność za 
przedłużanie się bezsensownej 
katastrofy, w której ponad mi
lion ludzi jest narażonych na nie
bezpieczeństwo utraty życia.

Jeżeli chodzi o przyszły rząd 
Vietnamu, to w zakończeniu swe 
go przemówienia stwierdził Bol
laert — władze francuskie nie u- 
znają rządu momopartyjnego, w 
którym jedna partia polityczna 
reprezentuje cały naród i dzierży 
monopol na rządzenie, faworyzu
ją  natomiast rząd utworzony z 
wszystkich partii politycznych. 
Dlatego nie możemy uznać — za
kończył Bollaert — delegacji Viet 
namu składającej się z przedsta
wicieli jednej partii, (pfi

rnentu. Warbey donV̂ Z ego 
równocześnie stan04nid^ 
zapewnienia, ż-e nie 7 0L tf ' 
do politycznego ^e - 
nia strefy brytyjskiej z Af
rykańską. Interpelant 1*
czył. że fuzja poHtycz®^
trudni w przyszłości
kiwanie stosunków _

i zachód

Mci1
o■

wschodnimi 
Niemcami.

Minister Hector „
zaznaczył że obecnie yC/, 
mawia się problemu P°lrefy 
nego zjednoczenia 
brytyjskiej z ame^ , aifle'  
Rokowania brytyjsk0' ^ ^  
rykańskie dotyczą . P spó’
wszystkim;zacieśni_eni3 
pracy gospodarczej obu -
oraz utworzenia w #  
mieickkh, kóreby lct 
dotąd, wyrażały opim6 
ców. ^

Pogoda na sobotę 1 7 ^
Zachmurzenie « w

łudniu kraju na ogół U®* p®'
żliwośclą przelotnych opa»n*c*,! 
chodzenia burzowego. JLjai* , 
chłodniej, słabe, ^
wane, wiatry z klerun*6?*'
dnich i oótnocnO'
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»Batory« i czarne dewizy
Pierwszy rejs Gdynia—Ameryka

sp®c j a l n . w y s ł a n n ik a
•DZIENNIKA ZACHODNIEGO")

Kopenhaga, w ma .i a 
-Batory« już na pewno dobija 

^  brzegów Północnej Ameryk1 
dniu 5 bm. wychodził z gdyń- 
6g0 Portu, żegnany przez tłu- 

y mieszkańców. Bez przesady, 
°yt „Batorego" w porcie i  jego 

j  ^ Wsze wyjście w daleką po- 
j*® było św item  dla Gdyni. O 

^atorym " m ówili wszyscy 1 
"pędzie w domach, w  kawiar- 
. c“  i na ulicy 1 wszyscy — choć 
p j ®dala tylko — musieli go obej 

Całe rodziny ciągnęły do 
żeby napatrzeć się w Łdo- 

*m statku, który z wojennego

transportowca odnowiony, błysz
czący lakierem 1 metalowymi oku 
ciami wracał znowu do cywilnej 
służby.

Nie ma chyba przyjemniejszej 
1 bardziej wzruszającej chwlli, 
jak moment odbijania statku od 
brzegu. Orkiestra gra hymn na
rodowy, ryk syreny, ludzie udzie
lają sobie ostatnich rad — i -Ty
tan“ holuje statek za falochron. 
W dali pozostała Gdynia ze zgrzy 
tającymi dźwigami, zsypującymi 
węgiel do okrętowych czeluśc1 
zniszczone falochrony, wrak 
„Gneteenau“ i ludzie długo powie
wający chusteczkami na pożegna
nie.

Żołnierskie koszary na statku
-Batory“  jest jednym z 

i ornych statków pasażerskich 
etnie wyposażonych i wyekwi 

p ia n ych  do transatlantyckich 
^jpbży. Wiele bowiem albo za- 
- albo nie zostały jeszcze
jl^afosowane z powrotem do

W
>y cywilnej.

ły . ^asie wojny „Batory“ słu- 
Jako transportowiec, a mając 

iejsce zaledwie na około
P8sażerów

1.000
zabierał na pokład 

je + "  3.000 żołnierzy. Żołnierz
^ ■ tylko żołnierzem i wszyscy 

jednakowe nawyk1. Cóż zna-

Papad

,j . Wszczyó złamać lub uszko- 
. iakiś drob!azg na statku sko- 
mtro lub pojutrze trzeba wal- 

1 można utracić życie? Naj-
le.1 na swoim pokładzie goś-

'yyć 
'Sęśc

-Batory" żołnierzy kanadyj
ka Ch' 2  każdym rokiem wojny 

statku coraz mniej pozostawa- 
- ,7- dawnego luksusu, oraz wię- 
Ha ,za to na pokładzie, na ścia-
, Ci1 kabin i wszędzie, gdzie tyl- ao b -było kawałek drzewa, przyby-

. powycinanych bagnetami 
bisów, w których rozkochani 
anadyjcizycy wyznawali dozgon- 

. ą toJość wszystkim kobietom ze 
k'.S7ystkich miast i krajów, do 
K . - ' b zapędziły ich losy wojny 
Hia y zakończone zostały działa- 
ty°k'^ibkne, na „Batorym“ była 
1 _ p ruina żołnierskich koszar 
tonv, *tawy dział plot oraz sprzę 

, karabinów maszynowych, 
lukif S*a' „Batory“ jest . znowu 
le^”Us°'ovym. pływającym hote- 

^yposażonym we wszystko 
kiożr ° ^ z*e szukał wygodny i za

Kiedy się patrzy na „Batorego“ 
przez pryzmat naszych ru in  na 
lądzie, ten przepych wydaje się 
być jeszcze większym. Ale dla lu 
dzi z krajów, które bądź nie za
znały wojny bądź przez nią nie 
zostały znistzczone. „Batory“  jest 
argumentem przemawiającym do
bitnie do ich umysłowości i naj
lepiej świadczy o wysiłku ludno
ści dalekiei Polski. Bo język fak
tów dokonanych dla przeciętnego 
człowieka stamtąd jest najbar
dziej wymowny.

Czarne dewizy
W pierwszą podróż z Gdyni do 

Ameryki wyjechało na statku po
nad stu pasażerów i wycieczka 
dziennikarzy polskich zaproszona 
przez GAL. Wśród pasażerów ko
biety i dzieci, wracające do ro
dzin, które porozbijała wojna, k il 
ku Anglików. Duńczyków i Szwe 
dów. W Kopenhadze „Batory" za
li era dalszych 150 pasażerów, a

z Sautampton już przy pełnym 
komplecie odjedzie do Ameryk1.

Biało-czerwona bandera »a da
lekich morzach to dobra reklama. 
Na statku w rozmowach z ludź
mi z zagranicy zaczyna się zwy
kle nie od wspominków z ostat
niej wojny, nie od zniszczeń, ale 
od węgla, rudy, hut. kopalń i pra 
cy.

Na dworcach kolejowych w 
kraju umieszczony jest slogan — 
„Oszczędzajmy węgiel. Węgiel to 
nasze złoto 1 dewizy“ . Dla nie
których wydaje się to być niezro
zumiałe dla innych tylko sloga
nem. bądź też może tylko wezwą 
niem do niepotrzebnego ograni
czania s'ę. Jednak w Gdyni, kie
dy patrzy się na równomiernie 
sunące dźwigi, sypiące węgiel na 
statki i kiedy widać ciągle nad
ciągające nowe holowniki, ma 
się najlepszą ilustrację właśnie 
do tego sloganu. A w rozmowach 
z ludźmi z zagranicy ten slogan 
staje s*ę jeszcze bardziej wymow
ny. Dla nich jest nasz węgiel naj
większą atrakcją, a dla nas wę
giel — to właśnie czarne dew:zy 
najwyżej dzisiaj notowane na 
wszystkich giełdach świata.

Z takim samym zainteresowa
niem mówi o węglu przy szklan
ce whisky powracający do kraju 
Anglik, jak i Szwed, który przy
jechał z Treleborgu do Gdyni 
promem, żeby załadować s!ę na 
„Batorego“  1 wykorzystać nieobo 
wiązujące tutaj prawo o prohi
bicji. jak i obstawiony kuflami 
piwa Duńczyk. Oni wiedzą, że w 
Polsce była okupacja niemiecka, 
Majdanek i Oświęcim, że to wszy 
stko było okropne, ale że to wszy 
stko już było i że teraz, w Polsce 
jest węgiel, którego obi potrze
bują. I  dlatego na polskim „Ba

torym“  ludzie stamtąd tak wiele 
będą zawsze mówić o polskich, 
czarnych dewizach

Marie in...
Na statku kupisz tylko -a dola

ry, a właściwie za1 kupony dola
rowe, które wymień a intenden- 
tura w relacji 1 dolar =  250 zł. 
Nylony, szlagier dla wszystkich 
kobiet świata kosztują tylko 2,5 
dolara, a w ‘ęc 725 zł. 50 angiel
skich papierosów kosztuje 50 cen
tów. a więc 125 zł. i tyle samo ko 
sztuje k eliszek Martela. Tylko 
leżak do plażowania, który nie 
objęty jest wolnocłową taryfą, 
kosztuje 3 dolary.

Na „Batorym“ nie ma pol
skiej w ódki W przyszłości ma 
być sprzedawana w barach spe
cjalnie dla zagranicy produkowa
na „Eksportowa“ . Dziś¡aj na „Ba
torym“ pije się brazylijską kawę, 
duńskie piwo. francuski koniak,

Salon na „Batorym“ zdobi widoczna na zdjęciu rzeźba
Foto SAP.

angielsk'e whisky, pali się angiel
skie papierosy ¡i zjada owoce z 
Południowej Ameryki.

W okrętowym sklepie są dla od 
miany amerykańskie nylony, an
gielskie mydła, francuskie perfu
my itd. Ale obsługa jest polska 
od góry aż do dołu i dopiero w 
Danii plutony, stewardów uzupeł
nią Duńczycy dla wygody duń
skich pasażerów.

Nocne rodaków rozmowy
Radość kobiet z tank* nylonów 

i świetny humor mężczyzn, jaki 
zawsze mają po dobrej kuchni 
psuły, co bardziej nerwowym, no
cne rodaków rozmowy o minach. 
Na sztuce wojennej po ostatniej za 
Więrusze znają się u nas i kobie
ty. Toteż wymienien ę wszystkich 
rodzajów min, jakie pływały po 
morzu i, skutków ich działania, n'e 
było żadną sztuką. Początek wzię 
ło to stąd, że chorobę morską mo
żna na morzu przeżywać albo nie. 
natomiast instrukcje o pasach ra
tunkowych. umieszczoną na 
drzwiach każdej kabiny, przeczy
tać musiał każdy. Instrukcja, o- 
kreślająca miejsce zb!órki na wy

padek nieszczęścia, «¡posób obcho
dzenia się z pasem ratunkowym, 
spoczywającym w szafie kabiny, 
przy znajomości sztuki miner
skiej była jedyną mgełką na bez
chmurnym niebie, jedyną wzbu
rzoną falą na spokojnym Bałtyku 
i jedynym niepokojem w czasie 
kilkunastogodzinnej wycieczki 
zorganizowanej przez GAL na ga
lowym „Batorym“ .

W Danii
Po dwudziestu godzinach jazdy 

duńskr brzeg. Kopenhaga. Orkie
stra gra hymn duński i polski.

Poseł Kelles Krauz w otoczeniu 
urzędników poselstwa, duńskich 
dziennikarzy i przedstawicieli Po 
lonii duńękięj wchodzi na statek. 
Na masztach duńskiego portu fla 
ga duńska, polska i  amerykańska; 
to trasa „Batorego“ .

Dla duńskiej Polonii przybycie 
„Batorego“ , to takie samo święto, 
jak dla Gdyni, jeśli nie większe. 
Bo „Batory“  ma na maszcie pol
ską banderę, bo można z uczu
ciem «dusznej dumy powiedzieć 
Duńczykom: „To jest nasz statek“ . 
A nle ma większej przyjemności 
dla Polaka, jak móc się pochwa
lić przed obcymi.

Jeden z naszych duńskich ko
legów powiedział, że jest przy
słowie w  Danii, głoszące: za ban
derą idzie siła. Jednym z repre
zentantów tej siły jest właśnie 
nasz „Batory“ . Podkreślił to w 
swoim przemówieniu do duń
skich gości poseł polski w  Danii.

Przykro było opuszczać statek, 
na którym spędziło się tyle przy
jemnych chwil. Na lądzie — Ko
penhaga flegmatyczna, spokojnie, 
przeżywającą strajk drukarzy.

St. Mojkowskt

H i s i o r i a  st«? p a w i a i r z o

G recja — kra j uialk domomych

d a w f ezłowek, udający s!ę w 
“ 9 Podróż. Nie będziemy się 

Na
hi t a i

. awaB w szczegóły.
G c h V est wszystk0- od wymod
lony “ ahin poprzez jadalnie, sa- 
ęi V * in°> dancing, sale dla dzie- 
hip ' chnię piekarnię, ciastkar- 
tjW Pralnię, szpital aż do dwóch 
p8deven' kt°re wiezie się na wy- 
Poże sdyby komuś chciało się 

snąć ze światem w tych luk-*US,btyych warunkach.

N iem al stale czytamy w pra 
s|e o krwawych walkach, ja 
kie toczą sie w G recji pomie 
dzv wojskam i rządowymi, z 
radykaln ie  lewicowymi, an.ty- 
moaairchistycznymi oddziałami 
powstańczymi- Czytamy tez o 
pomocy finansowej dla Grec.-ji 
ze strony Stanów Zjednoczo
nych oraz o pomocy wojsk tiry  
ty jsk ich , udzielanej na miejscu 
królewskim  wojskom greckim  
w tej walce bratobójczej, pomi 
mo rozlicznych usiłowań dyplo 
matyczmych Związku Radziec
kiego, aby temu zapobiec.

Owe w alki wewnętrzne w 
Grecji nie są zjawiskiem,lat 
ostatnich, jak nie są nowością

^0-lecie pracy scenicznej

*

i i a r i a f f ü i  B i e l e c k i e g o
1894 wstąpi! do Szkoły Dramaty
cznej St. Konopki, a następnie 
Franciszka Wysockiego — P° 
czym w r. 1896 zaangażował się 
do teatru Skarbkowskiego, w  r. 
190o — za dyrekcji Pawlikowskie 
go — przeszedł na nową scenę 
miejską, na której pracuje po 
dzień dzisiejszy. Podczas wojny 
służył w 2 pułku Legionów od r. 
1914 — 1917. Z jego bogatego re
pertuaru artystycznego na wy
szczególnienie zasługują kreacje. 
Chłopicki (w „Warszawiance)i, 
Don Fernando (w „Cydzie ), Cze
piec oraz Wernyhora (w. „Wese
lu “), Samuel i Dziad (w 
dziach“ ), Wojewoda (w ..Maze
pie“ ), Żymalski (w „Wicku 
ku“ ),’ Jowialski, Radost (w „Slu-
. i '  __Drwal (w

Verrat 
Chanania (w

Stapiński Bronisław.

*Gowv n?e’ W dniu 17 bm. Pań- 
skieg0 . ^ a t r  Śląski im. Wyspiań 
płacy w ieci uroczyście 50-lecie 
L Zaślujnenicznej utalentowanego 
®łeWu;0nego artysty, Mariana 

który przez 30 lat> & ^ o ;
Marian ?a ,lwowskiej scenie, 

hy w r in„ ’dna Bielecki, urodzo 
*^dią 74 w Niemirowie, odbył 
P° czym ll?;Uaz-'a :̂ne we Lwowie, 

®tud..3wał malarstwo we 
1 w Moaachium. W r.

bach p a n ie ńsk ich  ) _
„Z a cza ro w a n ym  k o le  ),
(w „Wilkach“), . ,
„Dniu i nocy“ ), Anskiego, Cho ą- 
ży (w „Pani Chorążynie b
Respekt (w „Fantazy51 } 
aorz (w „Kordianie ), 1 
fw Zemście“ ), Wiarus (w „War-

cznego jubilat wystąpi w ^ tu c e  
Jerzego Szaniawskiego „DWA 
TEATRY“ w roli ojca.

Za wieloletnią, wierną 1 ofiar
na służbą artystyczną na jednej 
P te ł samej placówce, ożywioną 
zawsze żarliwym zapałem ł uko- 
S e m  sztuki, jak również za 
„»nn« zalety człowieka skromne-

r* uznani« i uczcą«ni% w)

hr. 
t Grze-
Cześnik

sproeczin« lutęnwiy mocarstw
na tle spraw greckich. K ra j 
tętn oblany z trzech stron mo
rzam i: dońskim, Śródziemnym 
i Egejskim , graniczący z A l
banią, Jugosławią. B u łga rią  i 
Turcją, posiada niezwykle wa 
żne położenie strategiczne i ko 
muinikacyjine we wschodnim ba 
senie morza Śródziemnego. 
Toteż nie ty lko  mieś ziarnin a ra 
sowa jego mieszkańców, ale to 
położenie geograficzne spraw i
ło, że Grecja odegrała tak do 
m inującą rolę w budowaniu 
podstaw nasizej ku ltu ry .

Zi Grecją antyczną mia dzi
siejsza Grecja liczne ważne ce 
chy wspólne. Są n im i poza 
językiem — zresztą bardzo zmo 
demieowanym — ziemia, ta sa 
ma przyroda, charakter mlesz 
kańców oraz namiętne przeci
wieństwa polityczne, jako dzi.e 
dziictwo antycznej przeszłości, 
którego ani średniowiecze, ani 
rządy tureckie zniweczyć nie 
zdołały- Zanim  . jednak nieco 
obszerniej omówimy te, kwes
tię, nie zawadzi podać k ilk u  
in fo r macy.i statystycznych, do 
tyczącego tejoro dziedzica sta- 
rożytinej Hellady.

Grecja posiada dziś obszar 
wynoszący 130.000 km. kw.. jest 
zatem państwem tak w ielkim , 
jak  Czechosłowacja, czterokrot 
nie większym niż Belgia lub 
Holandia, trzy  razy większym 
niż Szwajcaria itd- Ludność; 
posiada 7 m ilionów, wobec Cze 
go gęstość zaludnienia wynosi 
54 osoby na 1 km. kw. (Stan 
z roku  1939). Zważywszy w yb it 
nie górski charakter kra ju , 
gęstość..zaludnienią jest znacz 
na. tym  bardziej, że przeważina 

ludności trudn i sie ro l
nictwem i pasterstwem, upra 
w ianym  nawet na stokach gór 
najwyższych na czele z O lim 
pem (2,918). z któr'ego, w ypro 
wadziły sie bogi starej H e lla -

'^B  o gaci wa m ineralne Grecja 
sa podobno wielkie, jakko lw iek  
jeszcze niedostatecznie odkryte  
i niedostatecznie eksploatowa
ne. R oln ictwo 1 pasterstwo po 
siadały jednak przed wojna du 
ży zwierzostan, procentowo tak 
duży, im większość państw eu
ropejskich mogła im  tego poza 
zdrościć. Oto k ilk a  c y fr : komie 
350 ty«-, osły i . m u ły  555' ty«., 
bydło rogate ok- 1 miliom, nie- 
rołnaciiai* ok. 600 ty#., owce «jt.

8 miliomów, kozy ok. 5 i pół
miliona.

Swoje ziemiopłody i bydło, 
wimo, tytoń, rodzynki etc. eks
portowały Grecja przede wszy 
stkian do Niemiec, a ,w m nie j
szym stopniu do W. B ry ta n ii, 
F rancji i Stanów Zjednoczo
nych. Natomiast wśród dostaw

W  jednej z popularnych en-
eyklopedy.i polskich czytamy, 
że Greków cechują: próżność, 
nieufność, skłonność do próż
niactwa, przebiegłość, słynna 
„grecka wierność" (fjdee grae- 
ca). a wiec fałsz i  zdrada. Jest 
to charakterystyka n ie w ą tp li
wie krzywdząca i powierzehow

Akropolis. Odwieczna warownia ateńska przetrwała wszystkie 
burze wojenne. Widoczne na zd jęciu zniszczenia są dziełem czasu

Foto Archiwum „Dziennika Zachodniego".

eów Niemcy znajdowały się 
na. drug im  miejscu. W ie lk im  
źródłem dochodu b y ły  wydatki 
tu rystów , zwiedzających cudo- 
wme zabytki greckiego antyku. 
Ten dochód właśnie pozwalał 
na kupowanie u zagranicy nie 
ty lko  wyrobów przemysłu, ale 
i żywności, k tó re j Grecja me 
m ia ła  pod dostatkiem.’* pomimo 
rolniczego i hodowlanego cha
rak te ru  gospodarki. Częste 
nieurodzaje, a przede wzystkim  
ustawiczne niepokoje polityez 
ne i w alk i nie sp rzy ja ły  uprą 
wie ro li.

Grecja, kolebka dzisiejszej 
k u ltu ry  europejskiej, w k tó re j 
ju ż  przed trzema tysiącami la t 
k w itło  na jbu jn ie jsze , życie in 
telektualne, jest t dzisiaj k ra 
jem  uroczym i barwnym, nie 
ty lk o  pod w 7gledeni krajobrazu 
i  zabytków architel la ry , ale 
w łaśnie z uwagi na charakter 
Greków, k tó ry  trzeba poznać, 
aby zrozumieć losy polityczne 
tego kraju.

na, fałszywa, chociaż tradycyj. 
na.
W okresie wypraw krzyżowych 
w X I I  i X I I I  wieku, cesarze 
grecko-bizantyjscy i ich wo
dzowie zachowali sie k ilkakro t 
nie wobec krzyżowców w spo
sób dwuznaczny, albo niedwu
znacznie zdradziecki, stad ów 
średniowieczny pogardliwy e- 
pitet „grecka wierność“ . Ale 
przecież państwo bizantyjskie 
było taka mieszanina ras i tak 
wielu jego dygnitarzy nie było 
Grekami, że trudno obciążać 
wyłącznie charakter Greków 
przewinami ich ówczesnych 
rządców...

Grecja antyczna wykazuje u 
swych mieszkańców przywary, 
o jakich wyżej mowa w stop
niu nie większym, jak u innych 
narodów. H istoria ie j zapisała 
natomiast trwałym i zgłoskami 
w ielki heroizm, patriotyzm, 
siln ie  rozbudzony zmysł p o li
tyczny. lojalność w przym ie 
raach ; w — sporcie oraz nad-

. niłwaą drażliwęść. kłótliwość.

skłonność do k ry ty k i bes gra
nic. pogoń za nowością, nieu
miejętność zgodnego współży
cia, sk ra jny  indyw idua lizm .

Te wszystkie „antyczne“  ce
chy charakteru greckiego w i
dzimy również u Greków dzi 
siejszych. H is to ria  długo pra 
eowała nad ich wyrobieniem. 
Pamiętamy, że przez tysiąc la t 
i więcej przed nar. Chr.. Gre
cja dzeliła sie na k ilkadziesiąt 
odrębnych państewek, k tó 
rych ludność m ów iła  tym  sa
m ym  jeżykiem  greckim , ale 
któ re  p row adziły  wobec siebie 
po litykę  poko ju  ; w ojny, lak 
gdyby najzupełn ie j obce n \ro  
dy, czasem ty lko , wobec n a j
większych niebezpieczeństw ze 
wnętrznych. zrzeszając sie 
(przeciw Persom n p j.  Każde 
niemal m iasto stanowiło odrę
bne państwo, powodując po
dział narodu greckiego na k i l 
kadziesiąt ja k b y  „pod-naro 
dów“ .

We wszystkich tych pańs
twach, ogół wolnych obywateli 
brał przez długie w ie k i udzia ł 
w życiu pub licznym - a k r y ty 
czne nastawienie wobec każdej 
rzeczywistości politycznej wiro 
sio ja kb y  w krew. Średmiowie 
cze grecko-biEańtyjskie i rzą 
dy tureckie później, pozosta
wiając w ie lką  swobodę adm ini 
s tracy jną  gm inie, w p łynę ły,na  
zmianę greckich charakterów. 
Toteż nic dziwnego, że la ta  
1821—1827. okres zbrojnych pow
stań greckich przeciw T u rc ji, 
b y ły  równocześnie okresem 
w alk poszczególnych ko tery j 
greckich miedzy sobą, wśród 
nieopisanego chaosu.

P rzy zbrojnej i finansowej 
pomocy Rasj; i A n g lii, Grecja 
została uznana ostatecznie i 
przez Turcje, w r- 1832, pańs
twem niepodległym, o u s tro ju  
królewskim - Spokój jednak 
nie zapanował w k ra ju , -tym 
bardziej, że _ b ry ty jsko -ro sy j 
ska rywa lizacja  o w p ływ y  nie 
sprzyjała u temperowaniu po
rywczych charakterów grec
kich. W  r. 1862, zdetronizowa
no kró la  Otona (Bawarczyką) 
; wprowadzono na tron  księcia 
duńskiego W ilhe lm a, jako  Je
rzego I.

W o jn y  bałkańskie pod ko . 
nieć ubiegłego stulecia i na po 
czątku obecnego rozszerzyły ok

Ciąg dalszy aa stroni« i-t«J
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Nowe ksigżki
Edward Palacz — „Kosynierzy 

gdyńscy“. Opowieść z życia ma
rynarzy. Skład Główny „Wie
dza“ Warszawa 1947. Str. 99.

J.1. Kraszewski — „Krzyżacy“ w 
dwóch tomach 196 i 188 str. — 
Obrazy z przeszłości 1410 roku. 
Wydawnictwo Wl. Baka, Łódź
— Wrocław, j

Wiesław Kądzielawa — „O kon
troli społecznej“ z przedmową 
E. Wichury - Zajdla, Nr 5 Bi
blioteki Bad Narodowych. — 
Str, 51.

Józef Nieroda — „Miasta Pomo
rza wschodniego“. Wydawnic
two Instytutu Bałtyckiego — 
Gdańsk — Bydgoszcz — Szcze
cin. 1947. Str. 40.

Tadeusz Ocioszyński — „Przemia
ny w światowej żegludze mor
skiej“ . — Wydawnictwo Insty
tutu Bałtyckiego. Gdańsk — 
Bydgoszcz — Szczecin. 1947. 

'  Str. 76.
Stefania Pokorska - Okołów — 

„Sw. Wojciech a Polska“. Na 
950 rocznicę męczeństwa. — 
Str. 30.

-Technika w służbie demokracji“
— Są to przemówienia i refera
ty z kongresu techników, odby
tego w Katowicach. Wydanie 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej. Str. 189.

-Kalendarz Rolniczy“ na r. 1947. 
Wydawnictwo Związku Gospo
darczego Spółdzielni RP. „Spo
łem“ ; Str. 347.

* *  *
NOWA SERIA „CZYTELNIKA“
Spółdzielnia wydawnicza „Czy

telnik" wyd, ostatnio: Zofii Kossak 
„ Puszkarz Orbano“  — wydanie II 
str. 221, oraz „Gród nad jeziorem", 
również wy. II, str. 143; Jacka Wo
łowskiego „Tak było", rzecz osnuta 
na tle walki konspiracyjnej w oku
powanej Warszawie, str. 246; Ireny 
Krzywickiej „Rodzina Martenów" 
z serii „Skuci i wolni“ , str. 190; Sta
nisława Kowalewskiego „Ofiarowa
nie", str. 191; J. Pogana „Ugory", 
oraz Zygmunta Szymańskiego „ Ja
rosław Dąbrowski, str. 80.

Sensacyjny proces w Amsterdamie
B. p rem ier holenderski oskarżony o kolaborację

W dniu 9 bm, stanął przed spe
cjalnym trybunałem w  Amsterda
mie, b, minister holenderski z 
czasów okupacji niemieckiej. Jan 
de Geer. premier rządu emigra
cyjnego w  Londynie, do września 
1940 r. De Geer oskarżony jest o 
kolaborację. Rozprawie przewod
niczy prof. Joost A. Van Hamel, 
b. Wysoki Komisarz Ligi Naro
dów w  Gdańsku.

Policja holenderska przeprowa
dziła szczegółowe śledztwo, doty
czące zachowania się oskarżone
go w Londynie. Powołani są licz
ni świadkowie. Między innymi ze 
znawać będzie następca de Geera,

Sillem, który dopomógł mu w na 
wiązaniu kontaktów z Niemcami 
oraz Ernst Voerhoeve — hitlero
wiec holenderski, kuzyn pani de 
Geer.

W okresie, poprzedzającym in 
wazję. de Geer pozował na bojow 
nika „symbolicznego“  oporu prze 
eiw Niemcom. Przybywszy do 
Londynu, próbował namówić 
Churchilla do paktowania z H it
lerem, porównując ówczesną sy
tuację polityczną do układu sto
sunków z r, 1802, zakończonego 
pokojem w Arniens. Gdy mu się 
to nie udało, dążył do zawarcia 
odrębnego pokoju z Hitlerem, co

spowodowało jego dymisję ze sta 
nowiska premiera.

Pomimo to. nie stracił zaufania 
rządu emigracyjnego. W listopa
dzie 1941 r. polecono mu udać się 
do Lizbony. M iał to być pierwszy 
etap -odroży do Ind ii Holender
skich, dokąd był wysłany w spe
cjalnej misji.

Od chwili przybycia do Portu
galii. ślad po_ nim zaginął. Dowie 
dziano się później, że starał się 
uzyskać od Niemców pozwolenie 
na powrót do kraju, rozpuszcza
jąc pogłoski, że czyni to ze wzglę 
du na rzekomą chorobę swojej 
żony.

Powstaje; nowe szkoły
G łód książki ut Sosnowcu

SOSNOWIEC (bp). W bieżącym 
sezonie budowlanym Sosnowiec 
wzbogaci się o dwie piękne szkoły. 
Rozpoczęta przed wojną budowa 
szkoły przy ul. Perlą zostanie w 
niedługim czasie ukończona kosz
tem 12 milionów zł. i oddana do 
użytku, zaspakajając najpilniejsze 
potrzeby miasta w zakresie szkol
nictwa.

Druga szkoła, której budowę wła
śnie rozpoczęto przy ul. Ostrogór- 
skiej, posiadać będzie wspaniały 
gmach — olbrzymią aulę, salę 
gimnastyczną i pracownie, zao
patrzone w najnowocześniejsze 
urządzenia i pomoce naukowe.

Nowa szkoła pomyślana, jako 
pomnik ku czci poległych w ostat
niej wojnie bohaterów, powstaje z 
funduszu Zarządu Miejskiego oraz 
W znacznej mierze ze składek i
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Załatają się Ziemie Odzyskane

masowy ruch przesiedieńczy
Ł ó d ź  (PAP), Według 

sprawozdań, nadchodzących 
do Zarządu Centralnego 
PUR, nasilenie akcji prze
siedleńczej ludności rolniczej 
uległo w maju dalszemu 
wzrostowi. Charakteryzują 
to następujące cyfry. W 
marcu br. przesiedliło się na 
Ziemie Odzyskane 36 tysię
cy rolników, w kwietniu licz 
ba przesiedlonych wyniosła 
ck. 50 tys. osób. W  maju, 
według dotychczasowego 
przebiegu akc*i, przewiduje 
się. że przesiedlenie obejmie 
ok. 100 tysięcy osób. Chara
kterystycznym dilia tegorocz
nej akcji przesiedleńczej jest 
fakt. że rolnicy, przesiedlają

cy się zarówno na gospo
darstwa indywidualne, jak i 
na majątki zabierają ze sobą 
cały inwentarz żywy i mar
twy. Najwyższe nasilenie 
przesiedlenia wykazują woje 
wództwa rzeszowskie i kra
kowskie, skąd w miesiącu 
maju wyjechało do woje
wództw szczecińskiego i 
olsztyńskiego ok. 37 tys. osób 
— ponad 10 tys. rodzin, któ

re zabrały ze sobą ok. 22 tys. 
sztulc inwentarza żywego 
(konie, krowy, owce i świnie)

Jeżeli chodzi o teren Ziem 
Odzyskanych, to największy 
napływ osadników wykazują 
województwa: gdańskie i ol
sztyńskie.

ofiar sosnowieckiego społeczeństwa. 
Tak np. młodzież, uczęszczająca 
do szkoły powszechnej nr. 25, ma
jącej wraz z przedszkolem znaleźć 
pomieszczenie w nowym budynku, 
ofiarowała 10 tys. zł. ze swych 
skromnych zbiórek. Ogólne koszty 
budowy szkolnego obiektu wyniosą 
90 milionów zł.

Dalszym dążeniem Sosnowca w 
zakresie szerzenia oświaty jest zor
ganizowanie f i l j i  Biblioteki Miej
skiej, która posiadając 4.000 tomów

Francuska skrzypaczka
wystani w Katowicach, 

Łodzi i Krakowie
Warszawa (PAP). W ub. sobotę 

przybyła do Warszawy wybitna 
skrzypaczka francuska Cołette 
France, która z inicjatywy Centr. 
Biura Koncert, da szereg koncer
tów w stolicy i w  innych miastach 
Polski. Artystka rozpocznie swe 
występy w Bydgoszczy w dn. 16 
bm. w ramach koncertu symfo
nicznego. Następne występy odbę
dą się kolejno: 23 bm. w Katowi
cach, 30-go w Łodzi, 6 czerwca w 
Krakowie.

W międzyczasie koncertować 
też będzie przed mikrofonem po
szczególnych rozgłośni. W dn. 8 
czerwca artystka da swój recital 
w rozgłośni warszawskiej.

na 2.000 abonentów — nie jest w 
stanie zaspokoić głodu książki. Zda
rzają się przy tym wypadki zapo
minania o zwrocie książek, co utru
dnia jeszcze sytuację zwłaszcza, że 
Biblioteka nie pobiera kaucji, któ
rej wysokość mogłoby znacznie 
uszczuplić grono czytelników. W 
najbliższym czasie zbierze się na 
pierwszym swym posiedzeniu no- 
woukonstytuowany Komitet Biblio
teczny, który zajmie się zorganizo
waniem sieci ruchomych lub w 
miarę możności stałych bibliotek.

Główną jednak.'troską miasta są 
przedszkola. 15 najładniejszych i 
najlepiej wyposażonych przedszko
li spełnia wprawdzie swe zadanie, 
ale w stosunku do ilości mieszkań
ców jest ich jeszcze mało i bierze 
się pod uwagę konieczność jak naj
szybszego budowania nowych.

Ogólnopolski zjazd strażactwa
Wrocław (stj. Wrocław przygo

towuje się do zjazdu strażaetwa 
polskiego, jak i ina odbyć się w 
stolicy Dolnego Śląska w dniu 22 
czerwca. Ponadto w zjeżdzie weź
mie udział kilkanaście delegacji 
straży zagranicznych. — Ogółem 
przewidzianych jest w zjeżdzie 
15—18 tys. strażaków.

W najbliższych dniach zostanie 
powołany specjalny komitet wroc
ławski, który zajmie się przygo
towaniem zjazdu, kwater, wyży
wienia i  innymi sprawami, zwią
zanymi z przybyciem do Wrocła
wia tak wielkiej ilości strażaków.

W lutym 1942 r. pozwolono mu 
powrócić do Holandii v*a Berlin. 
Po przybyciu opublikował pam- 
fle t p. t. „Synteza wojennych cza 
sów“ , w  którym nawoływał do 

irzymierza“  między Wielką Bry 
tanią a Niemcami.

Zarzuca się de Geerowi zanie
chanej poleconej mu m isji w  In 
diach holenderskich, jak również 
działalność, zmierzającą do osła
bienia holenderskiego ruchu o- 
po>ru.

De Geer mieszkał w  La Hagę 
ze swoją żoną w kompletnym odo 
sobnieniu, otoczony powszechną 
pogardą. U drzwi jego domostwa 
postawiono wartę niemiecką. Kie 
dy na Boże Narodzenie 1942 roku 
wybrał si>= do swego rodzinnego 
miasta Amheim, gdzie był nieg
dyś burmistrzem, wszystkie hote- 
3 i pensjonaty odmówiły mu go- 

ściny._ a starzy przyjaciele odwra
cali się doń plecami, 

de Geerowi grozi kara śmierci, 
lecz o dziwo — wielka część spo
łeczeństwa holenderskiego jest te 
mu przeciwna i  prawdopodobnie 
zostanie on: skazany na dożywot
ne więzienie. a. g.

Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POLSK. RADIA Z UWZGW£ 
NIENIEM AUDYCJI LOKALNY1-“  

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

Sobota, dnia 17 bm.
5,55 sygnał czasu i zapowiedi P9* 

ranna stacji, 0,00 sygnał i  „Kł*4V 
ranne wstają zorze", 6,05 dzień. P°f '’ 
6,20 gimn. por., 6,30 muz. por., <>>“' 
sygnał czasu, 7,05 muzyka, 7,15 W*»®- 
dzień, por., 7,35 zapowiedi program^ 
na dzień bież., 7,40 muzyka, 3,30 iai- 
ogólnopolskie, 8,40 skrzynka PCK„
14.00 audycje inform., 14,30 „Scen* 
i  ekran", 14,35 muz. lekka z jM*’
14.40 pogadanka, 15,00 koncert szkol' 
ny, 15,25 z życia kulturalnego, 75,30 
skrzynka techniczna, 15,40 sonat* 
A-dur op. 101 L. van Beethoven*'
16.00 dzień. popoł„ 16,12 muz. popal,'
17.00 „Tu mówi Wybrzeże",
„ Przy sobocie pa robocie", iM® 
aud. dla wsi, 18,55 pop. gospod., 30,05 
z zagadnień świata pracy, 19,15 kont, 
reklamowy, 19,35 wiad. sportowo,
19.40 kone. życzeń, 19,57 sygnał i 
hejnał, 20,00 dzień, wlecz., 20,20 
sprawy i  ludzie, 20,30 „O stylach",
21.00 słuchowisko „Dwie humort-, 
ski", 21,25 „Nasze pieśni" Huperto- 
wej, 21,45 aud. rozr. „Nowe mieszka 
nie", 22,00 „Popioły" St. Żeromskie
go, 22,15 konc. ork. tan. P. R., 23,00 
ost. wiad. dzień, rad., 23,15 prograi* 
na jutro, 23,25 muz. tan. z płyt, 23,50 
wiad. z ost. chwili, 24,00 zakończe
nie programu ogólnopolskiego.

21 całej Polski
Warszawa. W Muzeum Naro

dowym w Warszawie nastąpi w 
najbliższych dniach otwarcie wy 
stawy pn. „50 la t film u francus
kiego“ , obrazującej osiągnięcia 
kinematografia na przestrzeni pół 
wieku.

Wystawa będzie miała charak
ter dydaktyczno-art.ystyczny; ze 
specjalnym uwzględnieniem posz 
czególnych etapów rozwoju sztu
k i filmowej.

Eksponaty ilustrujące rozwój 
techniki filmowej sprowadzone 
zostały z Francji — ojczyzny f i l 
mu. Jedno z największych na 
świecie archiwów filmowych — 
„Cinematheque Française“  — 
współdziała w  organizacji wysta
wy. Specjalne zainteresowanie 
wzbudzą na pewno pokazy f i l 
mów, nakręconych na przestrze
ni ubiegłych 50 lat,

Wrocław (API). Wczoraj przy
był do Wrocławia jako gość Pol
skiego Radia p. Donald Ewards, 
dyrektor wiadomości zagranicz-

nych BBC z Londynu. P. 
wards, po zwiedzeniu Rozgłośni 
Polskiego Radia we W rocław iu , 
obejrzał Uniwersytet, Politechn> 
kę oraz Państwową Fabrykę 
gonów. Jutro p. Edwards wyje2'  
dża do Wałbrzycha aby pozo3* 
to centrum przemysłowe DolncS0 
Ś ląska.

W a r s z a w a .  (PAP). W Min*' 
sterstwie Oświaty odbyła się 
ferencja w sprawie poradnictwa 
samokształceniowego i koresP°n' 
dencyjnego kształcenia zawód9' 
wego. Przewodniczył nacz. Wy®* 
Czytelnictwa i Samokształceni»’ 
dr. K. Wojciechowski.

Konferencja, która miała cli*' 
rakter informacyjny, dotyczy** 
programów kursów koresponde® 
cyjnyih, metod, stanu ilościowe/" 
i  społecznego, rekrutacji uczni«'' 
oraz wymiany doświadczeń.

G d a ń s k .  (API). Z kredytów’ 
jakie zostaną rozprowadzone *"* 
rolników na Ziemiach Odzysk»^ 
nych, woj. gdańskie otrzyma •>łV 
miliona złotych.

33 tysiące członków liczy TPZ.
O racjonalną opiekę nad zdem obilizow anym i

jowych, dodając, że w  tej spi'»'/*? 
Zarzad Głównv nrzedsiewziąl i '1

Katowice (a-esj. W sali Domu 
Żołnierza odbyło się drugie walne 
zgromadzenie delegatów powia
towych Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, okręgu śląsko-dąbrow
skiego. Obradom przewodniczył 
prezes Zarządu Głównego TPŻ, 
Matuszewski. Obecni byli płk. 
Gruda, przedstawiciel Minister
stwa Obrony Narodowej oraz se
kretarz generalny Zarządu Głów
nego TPŻ, Stypułkowska.

Grecja — kraj walk domowych
( D o k o n c x e n i e  z e  s i r ,  3 - e j )

•ża ry  Grecji, ale rozstró j wew 
riętrany trw a  w dalszym cią
gu. Powiększają go k iesk i w 
wojn ie 7. Turkam i w r.1920/21, 
gdy Grecja dokonała inw a z ji 
na Afzję Mniejszą, skąd je j woj 
ska m usia ły  cofać się wśród 
s tra t i popłochu. K ró lestw o zo 
stało wówczas zniesione, a no
wa repub lika  m usiała p rzy jąć 
nip. swoje łono 1.350.000 grec
kich przesiedleńców z T u rc ji, 
na zasadzie konwencji grecko- 
tu reckie j w Lozannie o w ym ia  
nie ludności.

Grecy odesłali ze swej s tro
ny do T u rc jj ok. 450-000 T u r
ków na podstawie te j konwem 
c ii.  nastąpił zatem w Grecji 
gw a łtow ny wzrost ludmoic; o 
1 m ilion . Macedonia grecka i  
T urc ja  s ta ły  się p row incjam i 
jedno litym i narodowo, ale 
wstrząs dla życia gospodarcze
go -i politycznego b y ł bardzo 
duży.

Ustawicznym kryzysom poli 
tycznym j, ogólnemu niezado
woleniu nie potrafiły zaradzić 
kolejne rządy. Stronnictwa: Ju

dowe i liberalne, to ostatnie 
prowadzone przez namiętnego 
p o lityka  o mieprzeiętnych zdoł 
nośniach. Venizelosia, walczyły 
o w p ływ y  w k ra ju . Jedna dy
k ta tu ra  ustępuję miejsca d ru 
gie j. D y k  tatorzy-generało w ie
Pian gałce, Plastiiras, Kondylis, 
zażywają przelotnej sławy i 
w ładzy, aby niesławnie odejść. 
Po w ojn ie  dom owej-rewolucji, 
Inspirowanej przez Vonizclosa, 
a stłum ione j przez Kondylisa, 
plebiscyt w  listopadzie 1935 
r- przywraca monarchię, k ró l 
Jerzy I I  (zmarły w  ub. m iesią 
cu) wraca do Aten. W krótce 
potem następuję śmierć R oij- 
dyliisa. a prem ier Metiaxas orga 
nizuj© znowu rządy absolutne 
ku oburzeniu szerokich mas 
ludowych.

W  ostatn ie j w o jn ie  spisali 
się Grecy po bohatersku. Napa 
dnięci przez wojska M ussoli- 
niego, nie ty lko  je  odparli, ale, 
w  r . 1941 w ta rgnę li do zajętej 
przez wroga A lban ii. Dopiero 
arm ie niemieckie, wśród n a j
cięższych w a lk  ja k  pam iętamy

zdołały opanować k ra j. w  któ 
rym  jednak oddziały partyzan 
ckie nadal działały. Zwycięs
two nad wrogiem spod znaku 
swastyki nie dało G recji w y
tchnienia. (tak)

Ocalałe dzieła sztuki
Kraków. (PAP) Sala Izby Prze

mysłowo-Handlowej w  Krakowie 
została przed 30 laty ozdobiona 
piękną polichromią pędzla urof. 
J. Mehoffera. W czasie okupacji 
Niemcy zamierzali zniszczyć to 
cenne dzieło sztuki przez odbicie 
tynktury. Zbrodniczy cel nie udał 
się, gdyż polski personel zdążył 
ich plany pokrzyżować. Pokryli 
oni ściany i sufit sali farbą glinko 
wą, ratując w  ten sposób malowi 
dła. Ostatnio prezydium Izby 
Przemysłowo-Handlowej przystą
piło do odnowienia ' sali. Po od
kryciu ścian okazało się, że poli- 
chdomia zachowała się znakomi
cie. Dla zupełnego odnowienia 
potrzebny jest tylko retusz. Po
ważnie zniszczony został jednak 
plafon.

Prezes ustępującego zarządu 
ppłk. inż. Wesołowski złożył ob
szerne sprawozdanie z działalno
ści Towarzystwa w okręgu ślą
sko-dąbrowskim za okres 1946 r. 
Okręg liczy obecnie 28 oddziałów, 
obejmujących 210 kół o łącznej 
liczbie 32.546 członków. Fluktua
cje ludnościowe na Śląsku Opol
skim stały się przyczyną szeregu 
zmian organizacyjnych, dokona
nych w zarządach tamtejszych 
oddziałów, co stwarzało niejedno
krotnie pewne przeszkody na dro
dze rozwoju Towarzystwa. Nie- 
mniej jednak pewne oddziały u- 
zyskały w  swej pracy. szczególnie 
zadowalające rezuUaty, a do ta
kich należą: Strzelce, Koźle, By
tom powiat. W skali wojewódz
kiej przoduje powiat katowicki, 
liczący obecnie 27 kół (4.741 człon
ków), następnie Będzin z 14 koła
m i (2.786 czł.). O rozwoju Towa
rzystwa świadczy między innymi 
„fakt, że w roku 1945 obroty pie
niężne wynosiły 8 milionów zło
tych i 15 dolarów, a w  roku 1946 
— z górą 24 miliony i  15 dolarów.

W roku sprawozdawczym urzą. 
dzono „Święcone“ dla żołnierzy w 
służbie czynnej, a dary posiadały 
wartość 2,5 miliona zł. Nierównie 
większy zasięg miała „Gwiazd
ka“ , obejmując zarówno żołnierzy 
w  służbie czynnej, jak rannych i 
zdemobilizowanych, którzy otrzy
mali ogółem 17.286 paczek warto
ści 4,5 miliona złotych.

TPŻ uzyskało w  Jarantowicach 
dom uzdrowiskowy, gdzie na je. 
dnomiesięcznych turnusach prze
bywało w  ubiegłym roku 238 dzie
ci. Dzieci żołnierzy objęto również 
akcją dożywiania. Dom Żołnierza 
w Katowicach odremontowano 
głównie własnymi siłami, uzysku, 
jąc jedynie pomoc materiałową

w formie subwencji od niektórych 
zjednoczeń przemysłowych.

Opieka nad zdemobilizowany
mi i  ich rodzinami przejawiała 
się w  formie zasiłków pienięż
nych, przydziałów odzieży i obu
wia, opału, pomocy lekarskiej, 
prawnej, mieszkaniowej, do
kształcania, a wreszcie pomocy 
przy osadnictwie rolnym na Zie
miach Odzyskanych.

Dla zdemobilizowanych żołnie
rzy zorganizowano trzy punkty 
przejściowe w Katowicach, Dzie
dzicach i Koźlu. Zorganizowano 
wreszcie szereg świetlic i czytelni 
oraz cztery kursy w  zakresie 
szkół powszechnych, w tym jeden 
dla analfabetów. Zespół pionie
rów „Czytelnika“  dal dla żołnie
rzy i poborowych 10 gościnnych 
występów.

W ramach dyskusji poruszono 
szereg aktualnych zagadnień i 
spraw. M. in. zwrócono uwagę na 
fakt, że pomoc dla żołnierzy zde
mobilizowanych i rodzin żołnie
rzy w  służbie czynnej jest na 
ogół nie wystarczająca. Dotyczy 
to zarówno pomocy żywnościowej 
jak i finansowej.

Sprawę tę wyjaśnił delegat M i
nisterstwa Obrony Narodowej, 
płk. Gruda, podkreślając koniecz
ność racjonalnej opieki nad zde
mobilizowanymi oraz nad poboro
wymi i  żołnierzami w  służbie 
czynnej. W świetle tej opieki zro
zumieć można negatywne usto
sunkowanie się Zarządu Główne
go względnie Zjazdu Ogólnopol
skiego wobec zarówno rodza ju  jak 
i form pomocy dla zdemobilizo
wanych. Mówca wskazał następ
nie na potrzebę zagęszczenia sie
ci oddziałów i szkół w  okręgu 
śląsko . dąbrowskim, a następnie 
zorganizowania jak najliczniej
szych świetlic na dworcach kole-

Zarząd Główny przedsięwziął 
odpowiednie kroki w M ini?t0 
stwie Komunikacji,

Prezes Zarządu Głównego. Día-
tuszewski, nakreślił linię r0zV' 0 
jową i kierunek, w jakim 
pójść w  swej dalszej pracy To" 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza.
• Po zatwierdzeniu prelimin.aI.0. 
budżetowego na rok 1947 udz>e 
no absolutorium ustępującemu z 
rządowi, po czym dokonano '  -L 
boru nowego, W skład Zarzji 
Okręgowego TPŻ weszli: "  
wojewoda płk. Ziętek (Pfc* 
mgr Kicrsztyn oraz pp. 
Krawczyk, Raczyński, Horhbji* 
Dragon, dr Skulicz i Małecki. ^ 
zastępców wybrano dyr. Ku,ciLa- 
cza, mgr. Mroza i  Zarębę. 1/o-
no również nowych członków 
misji rewizyjnej, Sądu 
wego i delegatów na Zjazd 
nopolski w Warszawie. ^

Pól miliona zl.
na powodzian ^

Jelenia Góra (js). JelenioS^*0,
komitet dla akcji pomocy P 
dzianom, zorganizowany W ^  
10 ub. mieś., w  skład którego 
szli przedstawiciele partii 
tycznych, organizacji
nych, młodzieży i  in., W ci.ą^ 0ścł 

miesiąca, dzięki oúar

500.000

dnegO m icaK,va, —  .
całego społeczeństwa, zebrą* 
gotówce ponad 500. 
oraz w  naturze artykułów W 
tości około 2Ó0.000 zł. po-

Komitet niesienia p o m o c y ,^  
wodzianom wobec tak Wic 
zrozumienia obywatelskie» 
ofiarności dla zniszczonych 
powódź braci, wyraża w **“  , -• 
tych, którzy będą obdaroW« 
serdeczne „Bóg zapłać!“

i
n świetlic na aworcacn koić- serdeczne „nog zapicie.

„ T w ó r c z o ś ć j j JJaka jest życiowa i społeczna wartość sprytu?

Ten pasjonujący temat omawia prof. S. Szuman w szkicu „0 sprycieC( zamieszczonym w kwietniowym 

zeszycie miesięcznika 2266
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Niezwykła wycłeczka
Katowice (wm). Na niedzielę 

*3 bm Tow. Przyjaźni Polsko-Ju
gosłowiańskiej organizuje wyciecz 

na Ziemie Odzyskane pod has- 
Wycieczka w Nieznane“ . 

Wyjazd z Katowic pociągiem spe- 
ojalnym o godz. 8 rano, powrót o 
22. w  wycieczce bierze udział or- 
®estra. Na miejscu docelowym 
czekają uczestników atrakcje ar
tystyczne i dancing. Karta uczes
tnictwa wraz z przejazdem w o- 
tńe strony kosztuje 250 zł. Zgło
szenia: Katowice, 3 Maja 23 m. 8. 
tel. 350-32., w  godz. od 15 do 17. 
Zakłady pracy mogą zgłaszać 
nczniejsze grupy.

Wiadomości aprowizacyjne
Katowjce. Wydział Aprowiza- 

c5i i Handlu Zarządu Miejskiego 
Podaje do wiadomości, że karty 
dopatrzenia I  kat. prac. na maj 
należy rejestrować w rzeźniczych 
Punktach rozdzielczych.

„Szopen - Norwid“ 
u pocztowców

W sobotę 17 bm. o godz. 19 
J  świetlicy „Pocztowiec“ przy ul. 
7 ocztowej 9 odbędzie się wieczór 
świetlicowy, poświęcony twórczo 

Szopena i Norwida. Utwory 
Norwida recytuje art. dram. Je- 
d y  Bielecki, utwory Szopena wy 
kona Zbigniew Śliwiński oraz 
świetlicowy zespół orkiestralny. 
"^tęp bezpłatny. Goście, mło- 
nzież szkolna mile widziani. Po 
cdści koncertowej zabawa ta
meczna na dochód biblioteki.

Występy górali na Śląsku
W najbliższych dniach przyby

wa na teren Województwa Ślą- 
Srupa góralska z Poronina. Ze
spół ten odegra w  dniach od 19 
ho 22 bm! w  Bytomiu, w  Chorzo
wie, w Katowicach i Zabrzu o- 
^ginalne widowisko ludowe pt. 
” Wesele Góralskie“ , pióra Anieli 
^ut-Stapińskiej. Grupa ludowych 
Artystów wystąpi pod kierownic- 
twem autorki i  przedstawi góral
c e  namowiny, wesele i przepro
wadźmy. Widowisko przeplatane 
bĘdzie tańcami: drobnym krzesa
nym i zbójnickim oraz ilustrowa- 
Re przez oryginalną kapelę gó
rs k ą .  Widowisko opracowane na 
Podstawie tradycyjnych zwycza- 
J(?W ludowych daje barwny wy- 
cinek z życia góralskiego.

Wystawy
^■^Uzeum Śląskie w (Bytomiu) 
-  ̂ Wystawa przyrodnicza, galeria 

a!ars,wa p0i s,kiego w X IX  i XX, 
sta • a kościelna, pamiątki pow- 
t i i l j  f 1- i plebiscytu otwarte w 
j-dziele i w torki od 10 — 14 oraz 

'»•wartki od 15 — 18.

Symulanci żerują na Ubezpieczalniacli Społecznych
Może to tujjiuołać katastrofę finansow ą tych instytucji

Katowice. Odbył się tu ostatnio 
w Ubezpieczalni Społecznej trzy
dniowy zjazd wszystkich dyrek
torów Ubezpieczalń Społecznych 
Zagłębia śląsko - dąbrowskiego, 
zwołany przez Komisarza Orga
nizacyjnego na województwo ślą
sko-dąbrowskie, dr. Michała Za
jąca. W konferencji wzięli rów
nież udział przedstawiciele M ini
sterstwa Pracy i Opieki Społecz
nej: dr Modliński, dyrektor de
partamentu, Biernat, naczelnik 
Wydziału, dr Rohloff, dyrektor 
Działu Nadzoru i Lecznictwa 
Z U. S. w  Warszawie i dr Filipo
wicz, zastępca lekarza naczelnego 
Z. U. S. Omawiano sprawy, zwią
zane ze stanem finansowym Ubez 
pieczalń Społecznych na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskie
go. Fakt zachwiania ich równo
wagi budżetowej wydatków wsku 
tek nadmiernego wykorzystywa
nia zasiłków z jednej strony, a 
wydatków na leki z drugiej, ’ ył 
głównym tematem obrad.

Z chwilą ukazania się dekretu

Komitetu Ekonomicznego przy, stkich śląskich Ubezpieczalniach 
Radzie Ministrów, postanawiają-: Społecznych, a w  szczególności 
cego od 1. 10. 1946 r. podwyższę- tam, gdzie są duże skupiska prze- 
nie zasiłków chorobych do 70 % , myślowe i robotnicze. Rozporzą- 
od pierwszego dnia" niezdolności j dzenie, mające na celu przyjście 
do pracy począwszy, i rozszerzę- j z wydatną pomocą naprawdę 
nie wypłaty zasiłków na dzieci od. chorym i potrzebującym, zostało 
pierwszego dziecka, a więc osią- j wykorzystane przez symulantów, 
gające w wielu wypadkach 100% j Prawie wszystkie Ubezpieczal- 
i  więcej zarobków ubezpieczo- nie Społeczne, za wyjątkiem so- 
nych, wydatki na świadczenia snowieckiej, która ma własną 
wzrosły w  zastraszający sposób.: wytwórnię leków i rozporządza 
To zjawisko nadmiernego wzro- j 9 aptekami, są zmuszone zaopa- 
stu zasiłków nastąpiło we wszy- 1 trywać się w  aptekach prywat-

Zbrodoicza para małżeńska
skazana przez sąd w Bielsku

Bielsko, (sar) Rudolf Wiesner i 
żona jego Maria w  1941 roku o- 
skarżyli przed Niemcami nieja
kiego Olejarczyka, Polaka, ze Sta
rego Bielska o to, że lżył Niem
ców i Hitlera, za co Olejarczyk 
dostał rok więzienia i karę od-

Anel do Czytelników Jztaoaśka Zschodrw“
0 pomoc dla tepatrianckich trojaczków

Katowice (h. m.) Przed k ilku  
dniami żona repatrianta zza Bu
gu, Józefa Sosnowskiego, zamie
szkałego obecnie w Bojkowie ko
ło Gliwic, urodziła trojaczki, 
dwóch chłopczyków i dziewczyn
kę. Dzieci są zdrowe, ale stan 
zdrowia matki pozostawia wiele 
do życzenia.

Rodzice trojaczków są bardzo 
biednymi ludźmi, a nieoczekiwa
nie zwiększona w tak  ̂ silnym 
stopniu rodzina stawia ich w  je
szcze trudniejszej sytuacji mate
rialnej. Maleństwa wymagają 
specjalnej opieki i pielęgnacji, 
wycieńczoną matkę zaś należy 
podtrzymać na siłach, odżywić i 
dać jej choćby chwilową pomoc 
przy pielęgnacji trojaczków. 
Wszystko to pociąga za sobą wy
datki, na pokrycie których rodzi
na repatriancka nie jest w  sta
nie się zdobyć.

Pierwszej doraźnej pomocy u- 
dzielił Sosnowskim gliwicki od
dział Polskiego Czerwonego Krzy 
ża, przekazując dla dzieci wy
prawki, a dla matki lekarstwa i  
witaminy. Przyszedł również, z 
pomocą i  „Dziennik Zachodni“ , 
składając przez swego przedsta
wiciela, na ręce ojca rodziny, 3 
tys. złotych i zapoczątkowując 
tym łańcuch ofiar. Następną o- 
fiarę, w  kwocie 1.000 zł złożyli

pełnomocnik PCK dr płk. Popek 
i  p. Kowalska.

Redakcja „Dziennika Zachod
niego“ zwraca sią do swych Czy
telników, którzy tylekrotnie już 
odpowiadali na nasze wezwania, 
o podtrzymanie łańcucha ofiar i 
nadsyłanie pod adresem redakcji 
(Katowice, 3 Maja 12) datków 
dla trojaczków z Rojkowa. Na
zwiska ofiarodawców podawać 
będziemy w ogłaszanych wyka
zach. Pomoże to niewątpliwie 
biednej rodzinie wybrnąć z kło
potów i da maleństwom i ich 
■matce możność życia w  należ
nych im warunkach, przynaj
mniej w początkowym okresie.

Dla uniknięcia pomyłek, wszel
kie ofiary oznaczać należy adno
tacją: „Dla trojaczków“.

Pół miliona 
na odbudowę szkół

siedział. Aresztowany ponownie 
w 1944 r., dostał się do obozu w 
Oświęcimiu, a nast. do Gross- 
Rosen i tam zmarł. Nadto Rudolf 
Wiesner był członkiem SA.

W dniu 14 bm. Wiesnerowie 
stanęli przed sądem okręgowym 
z Cieszyna na sesji wyjazdowej 
w Bielsku, aby odpowiadać za 
swój czyn. Na stole sędziowskim 
znalazł się akt oskarżenia, pisany 
przez prokuratora niemieckiego 
z poważnymi zarzutami, skiero
wanymi przeciwko Olejarczy- 
kowi. Wobec przyznania się oskar 
żonych do winy i wobec zeznań 
świadków, które potwierdziły w 
zupełności winę Wiesnerów, Sąd 
uznał, że małżonkowie, kierując 
się niskimi pobudkami, działali 
na szkodę Państwa Polskiego i 
Polaka Olejarczyka, za co wymię 
rzył im karę 8 la t więzienia dla 
Rudolfa Wiesnera i 5 lat dla Ma
r ii Wiesner. Nadto w stosunku do 
obojga obwinionych trybunał za
stosował pozbawienie praw oby
watelskich i konfiskatę majątku.

» «

nych. Wydatki na lekarstwa, spo
wodowane wzrostem cenników 
popari mn kryją  w sobie jedno 
cześnie olbrzymi procent prywat
nych zarobków aptekarzy. Stąd 
wniosek jasny, że Ubezpiećzal- 
niom Społecznym trzeba w naj
krótszym czasie przydzielić w y
starczającą ilość aptek, bo w prze 
ciwnym razie nie będą one w 
stanie wywiązać się ze swoich 
zobowiązań w stosunku do świata 
pracy.

Nadmierna nieobecność pra
cowników w zakładach pracy i 
powiększająca się liczba symu
lantów grożą z jednej strony za
hamowaniem produkcji krajowej, 
a z drugiej strony katastrofą 
finansową Ubezpieczalń Społecz
nych. Aby znaleźć środki zarad
cze, obradujący przeprowadzili 
rozmowę w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych z przed
stawicielami partii politycznych. 
Opracowano szereg konkretnych 
wniosków w celu zwalczania nad 
używania dla celów osobistych 
środków publicznych, jakim i są 
fundusze ubezpieczenia chorobo
wego.

Do tych środków zaradczych 
zalicza się między innymi koniecz 
ność wznowienia i rozszerzenia 
kontroli lekarskiej i administra
cyjnej osób, zgłaszających się po 
zasiłki chorobowe w tym kierun
ku, czy orzeczenia o niezdolności 
do pracy są prawne, oraz czy zle
cenia lekarza są przez chorych 
należycie przestrzegane. W wy
padku stwierdzenia nieprzestrze
gania zaleceń lekarskich, należy 
zgodnie z ustawą o ubezpieczeniu 
społecznym odmówić tym oso
bom wypłacania zasiłków pienięż 
nych.

Kontrole te byłyby przeprowa
dzane przy współudziale przed
stawicieli Rad Zakładowych, w 
porozumieniu ze Związkami Za
wodowymi.

Już są wczesne połączenia
Katowic z Gliwicami

Katowice (wm). Delegaci zarzą
du Zrzeszenia Kupców Zbożo. 
wych Rzeczypospolitej Polskiej,
Delegatury Śląskiej w Katowi
cach, w osobach dr Orłowskiego 
i p. Macury złożyli na ręce wice
wojewody płk. Ziętka 500 tysię-1 , , . . ,
cy zł. tytułem zaliczki na poczet czytelnicy domagają się urucho- 
zadeklarowanej sumy miliona j mienia wcześniejszego autobusu 
złotych na fundusz Odbudowy j z Gliwic do Katowic.
Szkól. ’ W związku z tą notatką wy-

Katowice. — Śląskie Linie Au
tobusowe piszą nam:

• .,W numerze 127 Ich pocz-'me
go pisma z dnia 11 bm. ukazała 
się notatka, zatytułowana: „Udo
godnić komunikację miedzy G li
wicami i Katowicami“ , w której

jaśniamy, że od dni a 7 bm. w pro 
wadziliśmy zmiane; w dotychcza
sowym rozkładzie jizdy autobu
sów, myzględniladąeą życzenia 
mieszkańców miast i miejscowo« 
ci, położonych na trasie ^Katowi
ce—Gliwice. Według zmienione
go rozkładu jazdy pierwszy auto 
bus z Katowic do Gliwic odjeż
dża o godz. 5.45, zaś z Gliwic do 
Katowic o godz. 6.45.“

, j^ieezorem, kiedy skończyły się posługi koło stad. a owce pou- 
sdane jedna koło drugiej leżały sobie za ogrodzeniem, rozpala- 

a gromach juhasia ognisko. W blaskach tej watry grzali się, sia- 
j â c kolo ogniska, jedno przy drugim i Leśniczanie i Frankowi 

’dzie. Juhaski obie siadały koło siebie na ziemi, juhasi kładli się 
10raz i piynę}y wtedy opowieści, pogwarki, przeplatane pytania- 

j .1’ Wykrzykiwaniami lub cmokaniam.i, spowodowanymi podziwem 
a treści gawędy. Juhaski zginały nogi w kolanach i podpierały 

n6 n,c*1 łokcie a na dłoniach układały zadumane twarze, zapatrzo- 
'y opowiadających, pełne niepohamowanego zaciekawienia, 

y  wieczornice te przychodzili, często turyści i słuchali opowieś- 
• r°zrnawiali z pasterzami, wypytywali ich o różne sprawy. I tego 

2be7zora zeszło się ich sporo, prosząc juhasów, żeby im zaśpiewali 
j^ojeckie pieśni i zatańczyli zbójeckiego. Wszystko patrzyło na 
Po^ka, bo bez zezwolenia bacy nie odważyłby się n ikt dawać od-

"  No,chłopcy, mocie ochotę? 
h luhasów.

zapytał zwracając się do swo-

p0j ~7 A coby nie — odpowiedzieli mu chórem, a Szymek Faflecin 
aciał duchem do szałasu i już stroił po drodze gęśle.

Miejsce pankowie! — krzyknął Franek i odpędził ciekawą 
0rnadę gości daleko, od ogniska.

ka <' ! upaS' błysły w rękach, zazbyrczały kółeczkami ich toporzys 
0 ' Nażdy założył ciupagę na ramię, poprawił na głowie kapelusz, 
tu « ZaPlonęły ogniem i ją ł w  szeregu chodzić koło ogniska do a - 

dymkowego grania i śpiewu juhasek, które w zbójeckim 
turBSrru?*y uczestniczyć, jako że baby nigdy się przecież zbojme- 

n i® trudniły. Franek niby harnaś tej zbójeckiej koliby, dowo 
sz0n gwizdnął przeraźliwie, dziko, że aż owce zabrykały przestra- 

e Orlikam i. Klasnął potem w dłonie . .
„j, ~~ Hej, hip! — zakrzyknął i cała gromada poszła w rytmiczne 
hóżl.^ady’ Podskoki. Po każdym przysiadzie wystawiali paradnie 
k a l i ’ brali si<? Pod boki, albo uchwyciwszy ciupagi w  zęby, kias- 
tahi rC;C0 2 Prz°du ciała i z tyłu, wedle tego jak im nakazywa 

ec i jego przewodnik Franek. . . . .
hict- i  ranek gwizdnął znowu, kiwnął na Sobka. Umiłowany z j-  
den ~taniec łączył nawet wrogów najzawziętszych, a tu y 'o :l - 
*a h S°bek 1 Franek umieli robić niedźwiedzia. Migiem ułapili się 
tmbnry’ Za łydki, za karki, w wiadomy sobie sposob i juz szła w ry- 
C 6 Poczwara niedźwiedzia koło ogniska. Sobkowi wychodziła gło 

g0, _ ,  Franka, .zaltó„ ych „a  S o bko w y  karku .
ta na ręce Franka wychodziły spomiędzy ud Sobka * 
takt,,C\ Wara dwugłowa, poczwarnie, ociężale, ry mi

u ^ó jeck ie j pieśni. Ogień ogniska padał na ma robiąc z mej
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W Marynie każdy nerw zadrgał, żywym oburzeniem.
— To ci dopiero — buntowała się do żywego na Helę — Mnie 

sobie bierze na przewodniczkę do jej kochanego Franusia. Pokra
ka, psio bestyjo!.
Zacisnęła zęby i szła szybko naprzód. Bunt opanował ją taki, jak 
pamiętnej nocy, kiedy wysłuchiwała Franusiowej przysięgi z He
lą. Cała uraza i nienawiść do Heli zbiegła się w niej w jedno uczu 
cie przeogromnej wściekłości. Pędziła naprzód, nie oglądając się 
na Helę, żeby ta nie zauważyła jej walki.

Weszły w  ciasny, a stromy wąwóz. Hela została kilkadziesiąt 
metrów w tyle, bo nie mogła nadążyć za szybką Maryną, unoszoną 
przez gniew. Ponad stromym, wąwozowatym żlebem buchała pro
sto w górę turnia, sam już jej wierzchołek. Maryna mijała wiel
kie bloki kamienne, które potoczyć się musiały ze szczytu przed 
dziesiątkami lat, odłupane piorunem, albo rozsadzone wietrzeniem, 
może urwane lawiną.

Hela weszła już do wąwozowatego żlebu. Maryna obejrzała się 
na nią.

— Ty kochanico diabelska, żeby cię roz nareszcie szlak tra fił — 
zaklęła, pełna wściekłego gniewu.

Chwyciła się wielkiego głazu. Blok o metrowych rozmiarach 
w każdej rozciągłości zachwiał się potężnie i przechylał się lekko 
w jej stronę. W ostatniej chwili zdołała go silnymi ramionami po
wstrzymać, by nie stracił równowagi. Obeszła głaz ostrożnie i 
spojrzała na Helę. Ta grzebała się rękami i nogami w pośród żle
bu, o kilkadziesiąt metrów niżej.

Masz, ty pokręcona cholero! — syknęła Maryna i pchnęła 
głaz całą siłą ramion.

Rozległ się potworny huk, jakby działo strzeliło. Echo rozniosło 
suchy trzask po wszystkich górach-. Nad żlebem zadymiło się, w 
powietrzu rozeszła się woń siarczonej spalenizny. Głaz w ogrom
nych podskokach w alił prosto w  żleb, gdzie była Hela. Marynę 
dopiero teraz przejęła groza.. Krzyknęła. Ale na Helę nie trzeba 
było krzyczeć. Jeden rzut oka wystarczył, a głuchy trzask ostrzegł 
ją jeszcze przed krzykiem Maryny. Z wąwozowatego żlebu jednak 
niesposób wyskoczyć. Wsunęła się więc błyskawicznie za dwa cy
ple wystające z boku, zwinęła się w  kłębek i  czekała niechybnej 
śmierci. Głaz uderzył ’z furią w  pierwszy cypel, podskoczył, aż za
gwizdało, rymnął potem pół metra za Helą, aż się zakurzyło, jesz
cze raz podskoczył na krańcu płazu i  zniknął za progami. Nastała 
głucha cisza i  moment oczekiwania, kiedy runie na złomy pod u- 
pła-zami.

W tej samej jednak chwili od szczytu turn i rozległ się spazma- 
<my krzyk kobiety. Turystka zsunęła się z cypla i  nabierając

C e a f r  i e s t r a d a
PAŃSTWOWY TEATR SLĄSKł 

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Dziś w sobotą, dnia 17 bm. na 
MAŁEJ SCENIE o godz. 20 świetna 
komedia A. Fredry pt. „Mąż i żona" 
te rei. Wł. r'.Tzemiiisíñego, dekor¿- 
cje W. Makojnika. ‘

Dzisiaj na DUŻEJ SCENIE Teat. v 
Śląskiego podwójna uroczystość: 
Jubileusz artysty i  jubileusz sztukL 
Dostojnicy państwowi, przedstawi- 
ciele władz miejscowych i &po’e- 
czeństwo sląskie oraz Zespól tea• 
tralny uczczą w tym dniu' niezwy- 
kłą zasługę swojego kol. Alariana 
Bieleckiego z okazji 50 rocznicy jego 
działalności jako artysty i jako 'wy
chowawcy młodego pokolenia ak
torskiego. Momentem dumy i  za
sługi Teatru bądzie jubileusz 50 
przedstawienia najpiękniejszej sz i u 
ki tego sezonu „DWA TEATRY" 
J. Szaniawskiego. Na te uroczysto
ści zapraszają Dyrekcja i Zepól Pań 
stwowego Teatru Śląskiego wszyst
kich swoich przyjaciół i sympaty- 
ków.
KONCERT W TEATRZE SI.ĄSKIM 

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Komenda Sląsko-Dąbr. Chorągwi 
Harcerek i Harcerzy organizuje w 
niedzielę,, dnia 1S bm. o godz. I I  
przed południem w sali Teatru Ślą
skiego im. St. Wyspiańskiego iv Ka
towicach pod protektoratem woje
wody gen. Al. Zawadzkiego i wice
wojewody pułk. J. Ziętka — Wielki 
dzień pieśni, tańca i  muzyki pod ha
słem „To co najlepsze“ . Udział bio
rą następujący artyści:

Śpiew; Kawecka Antomna, Ko- 
strzewska Barbara, Lachetówna Ja
dwiga, Łysykiewicz Zofia, Stoko- 
wacka Natalia, Arno Franciszek, 
Fince Lesław, Hiolski Andrzej, Ma
jak Antoni, Paciejewski Henryk.

Muzyka: prof. Jastrzębski Stani
sław — skrzypce.

Taniec: Lecliówna Janina. Szat
kowska Sabina, Burkę Tadeusz, Mi- 
szczyk Stanisław.

Akompaniuje: prof. Jarzębska Ire
na i Harald Jerzy, konferansjerka: 
Fitio Jerzy.

Całkowity dochód przeznacza się 
na akcję keroerską. Bilety w cenie 
od zł H do zł 406. Przedsprzedaż od 
piątku w Składnicy Harcerskiej, 
ul. 3 Maja 32, w dniu koncertu w 
kasie Teatru.

TEATR T.Ü.R. W KATOWICACH 
Teatr Dziecięcy T. U. R. wystawia 

w sobotę, dnia 17 bm. i  w niedzielę, 
dn. 1S bm. wesołe widowiska pt. 

l „Wędrowna Menażeria.“ . Wiersze 
Brzechwy i  Tuwima, w oprać, i reż. 
Heleny Tymienieckiej. Początek 
przedstawień o godz. 16.
Z PAŃSTWOWEJ f il h a r m o n ii 

W niedzielę, dn. 13 bm. o godz. I ł  
kolejny koncert filharmoniczny, r.a 
który składają się dwie uwertury: 
A. Thomasa „ Raymond“ i  Fr. Supp* 
„Lekka kawaleria“ , P. Mascagni’ego 
„Intermezzo sinfonice“ , J. Offen
bacha: Intermezzo i  barkarola,
Z. Kadaly'ego: Czardasz i  P. Czaj
kowskiego walc z op. „Eugeniusz 
Onegin“ .

Solista koncertu miody i utalen
towany skrzypek, PAWEŁ ŚWIĘTY 
wykona z towarzyszeniem orkiestry 
znany i u nas jeszcze nie wykony
wany romans skrzypcowy op. 25 
J. Svendsena oraz z towarzyszeniem 
fortepianu P. Sarasale Malagueña i 
H, Wieniawskiego ..TaranteHę".

Orkiestrę Państwowej Filharmo
nii prowadzi Witold Krzemieński. 
Akompaniuje Irena Kozłowska.

TEATR LALEK „CZAR"
Teatr Lalek „Czar" Domu Kul

tury i  Oświaty Zw. Zaw. ul. Fran
cuska 12, wznawia w sobotę 17 bm. 
i  niedzielę 18 bm. o godz. 17 przed
stawienie pięknej bajki Marii Kow
nackiej pt. „O Kasi co gąski zgu
biła". Widowisko reżyseroumi Grzyb 
Leopold, lalki i  dekoracje Janc Sta- 
siniewicza. Dla celonkótu Zw. Zaw. 
50 % zniżki.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU
W sobotę, dn. 17 bm., zespół a-ty- 

siów krakowskiego Teatru Starego 
odegra sztukę J. Zawieyskiego 
„Rozdroże miłości", która w Kra
kowie ostępnęla 107 przedstawień. 
W głównych rolach: Korwin, Hań
cza, Kordowski, Zawistowski i inni. 
Początek o godz. 19.

o p e r a  Śl ą s k a  w  b y t o m iu  
W sobotę, dn. 17 bm.. o godz. 1S 

„Halko”  w następującej obsadzie: 
Lachetówna, Szamborowska. Arno, 
Paciejewski, Hiolski, Barski, W it
tenberg, Lwowicz. Reżyseria A. Do
bosz, kapelmistrz J. Sillich, balet 
układu St. Miezczyka z primabale
riną S. Szatkowską, dekoweje prof. 
St. Jarockiego.

Jutro w niedzielę „Cyrulik".
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ 

OPOLE. W sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 19,15 premiera „Popas Kró
la Jegomości" Antoniego Grzymaly- 
Siedleckiego.

NYSA. W sobotę, dnia 77 bm. c 
godz. 19,30 — „Skis" Zapolskiej,131



Wrens 8 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

d z i e n n i k a  z a c h o d n i e g o
c * -

U l e g l i ś m y  ui g r z e  p o d w ó n e /

Anglia -  Polska 2:1
Warszawa- (tel. w f.) W  

drugim dniu meczu teniso
wego Polska —  Anglia o 
puchar Davisa rozegrana 
została gra podwójna.

• W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w miejscowości Grenoble spotka
nie międzynarodowe u; gimnastyce 
między Francją a Włochami. Re
prezentacja francuska panów poko
nała Wiochy w stosunku 285,6 pkt. 
: 276 pkt., a reprezentacja żeńska 
Francji pokonała reprezentację wło 
ską w stosunku 188 : 157 pkt.

Ze strony polskiej grali: 
Skonecki j Hebda, a ze stro 
ny Aglii — Paish i Buttled.

Grę w ygra li Anglicy w  
trzech setach 6:3, 6:4, 6:3 
i prowadzą po drugim dniu 
meczu 2:1- Do zwycięstwa 
potrzeba im jednej w ygra
nej gry w  dniu dzisiejszym.

Dziś odbędą si£ gry: Sko 
necki— M ortram  i Hebda—  
Barton.

W

Wszystkie szanse stracone
Parażki Szymury, Klimeckiego i Malaka

D u b l i n ,  (obsl. w}.). W czwar
tek, widzowie mistrzostw byli 
świadkami dwóch nowych pora
żek Polaków. Scriyen (Anglia) wy 
punktował w wadze ciężkiej K li
meckiego, a Węgier Bednai zwy
ciężył w  wadze muszej Malaka.

Sprawozdawca sportowy Reu
tera podaje, żę pierwsza runda 
meczu Scriyen — Klimecki była 
raczej nudna. Obaj przeciwnicy 
-róbowli jak gdyby swoich sil. 
Dopiero w drugiej rundzie, Scri
yen rozkręcił się i uzyskał prze
wagę nad Polakiem.

Bednai wygrał z Malakiem bar
dzo nieznaczną przewagą punk
tów. Polak trzymał się przez cały 
czas wałki bardzo dobrze i wyn'k 
mógł równie dobrze wypaść na 
jego korzyść. Przeważyła jednak 
szybkość ciosów Węgra.

Pozostałe wyniki przedstawia
ją się następująco:

W wadze koguciej, Węgier Bo- 
gacs wypunktował Sandersona 
(Anglia). Walka nie była intere
sująca, ponieważ Bogacs od sa
mego początku wykazywał prze
wagę nad swym przeciwnikiem. 
W tej samej klasie, Szwed Ahl’n 
zwyciężył Szkota Dwyera, docho
dząc w  ten sposób jako pierwszy

zawodnik do finału. Dwyer znaj
dował się przez cały czas w de
fensywie. Szwed był wyraźnie 
lepszy, a jego sierpowe były wy 
mierzane % matematyczną wprost 
dokładnością.

W wadze muszej, prócz Mańka 
wypunktowany został Leht;nen 
(Finlandia) przez Hiszpana Mar- 
t neza. W tej samej klasie 17-let- 
ni Czech Majdloch znokautował

Przed niedzielną imprezą automobilową
Katowice. Jak już donosiliśmy 

w najbliższą niedzielę Oddział 
Śląski Automobilklubu Polski or
ganizuje jazdę konkursową na 
trasie Katowice — Giszowiec — 
Tychy — Pszczyna — Bielsko — 
Skoczów —- Żory — Mikołów — 
Gliwice — Zabrze — Chorzów —

Kto. zyska  f£ Ic lf lj straci punkty
w dalszych meczach o wejście do ekstraklasy

Katowice. Terminarz spotkań 
piłkarskich o awans do ekstrakla 
sy przewiduje na nadchodzącą 
niedzielę 18 bm. następujące spot 
kania:

w grupie I: RKS Szombierki — 
Polonia Bytom. Wisła Kraków — 
Motor Białystok, Polonia Świd
nica — Skra Częstochowa, Ogni
sko Siedlce — Polonia Warszawa 
(pauzuje KKS Poznań);

w  grupie I I :  AKS Chorzów — 
Pomorzanin Toruń. Kop. Rymer 
— Gedania Gdańsk, Radomiak — 
Cracovia, RKU Sosnowiec — O- 
rzeł Gorlice, Grochów — ZZK 
Łódź;

w grupie I I I :  ŁKS Łódź — Gar 
barnia Kraków, Warta Poznań — 
Lublinianka. Tęcza K ie lce— PKS 
Szczecin. KKS Olsztyn — WMKS 
Katowice (pauzuje Czuwaj Prze
myśl).

Jak wynika z terminarza, naj
bardziej interesująco zapowiada
ją się spotkania w  grupie drugiej, 
w  której ciekawym meczem bę
dzie spotkanie Radomiaka z Cra- 
kovią. Drużyny radomskiej po o- 
statnich wynikach nie wolno lek
ceważyć zwłaszcza, jeżeli walczy 
na własnym bo'sku. W spotkaniu 
z Cracoyią nie jest ona bez szans. 
Zwycięstwo nad Rymerem, nie
dawnym pogromcą Cracovii mó
w i wiele i  wykazuje, żę drużynę 
krakowską czeka bardzo ciężki? 
zadanie. Kto wie, czy właśnie w 
Radomiu n !e będzie miała m iej
sce nowa niespodzianka.

Ciekawie zapowiada się rów
nież spotkanie w Chorzowie, gdzie 
znajdujący się w  słabej formie 
AKS_ będzie podejmował groźny 
zespó} Pomorzanina, który w o- 
statnich dwóch meczach uzyskał 
wysokie zwycięstwa, a ostatnie 
nad Gedanią w Gdańsku, jest naj 
bardziej wymowne, jeżeli chodzi 
o formę drużyny toruńskiej. AKS 
czek? ciężka nrzeprawa 1 chcą'-

zawody wygrać, będzie musiał 
wytężyć, podobnie jak w ostat
nim meczu, wszystkie swe siły.

Najbardziej emocjonująco za
powiadają się derby Śląska Opol
skiego w grupie pierwszej. Dwaj 
rywale z mistrzostw okręgu opol
skiego. walczyć będą tym razem 
o większą stawkę. Drużyna Szom 
bierek, mimo porażki z mistrzem 
Polski, Polonią, pozostawiła w 
Warszawie jak najlepsze wraże
nie. Walcząc na własnym boisku 
(żużlowym) posiada dość znaczny 
handicap. Wątpić jednak należy,

by Polonia uważała się za stoją
cą ną straconej pozycji. Jej ostat
nie zwycięstwa, aczkolwiek nie
efektowne. świadczą jednak o ru
tynie graczy, a to znaczy wiele. 
Mecz ten dla obu drużyn posiada 
wielkie znaczenie, a utrata punk
tów na rzecz lokalnego rywala, 
oddaje również w  jego ręce prze
wagę nie tylko punktową, ale i 
moralną.

W grupie trzeciej sensacyjnie 
zapowiada się mecz ŁKS z Gar
barnią, który odbędzie się w  Ło
dzi. Leader grupy trzeciej, ŁKS,

Kurs sędziów piłkarskich
Katowice. Zarząd Kolegium Sę

dziów Śląskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej w Katowicach orga
nizuje piłkarski kurs sędziowski. 
Na kurs ten wszystkie kluby i 
towarzystwa sportowe obowiąza
ne są zgłosić do dnia 23 maja br. 
Po jednym kandydacie w wieku 
od 21—40 lat.

W zgłoszeniu należy podać:

imię i nazwisko kandydata, za
wód i miejsce urodzenia, dokład
ny adres oraz przynależność k lu 
bową.

Otwarcie kursu nastąpi w 
31 maja br. w lolaku Sekre
tariatu Śl. OZPN-u w Katowi
cach, przy ul. Francuskiej 12 
(Dom Kultury).

mając za sobą własne boisko, u- 
ważany jest za 'faworyta, zwła
szcza. że tak Baran, jak i Hogęn- 
dorf znajdują się w doskonałej dy 
spozycji strzałowej. Będzie to nie 
wątpliwie mecz na dobrym pozio 
mie.

Dwaj reprezentanci wojewódz
twa śląsko-dąbrowskiego kop. Ry 
mer i RKU Sosnowiec powinni 
rozstrzygnąć mecze na swą ko
rzyść bez większego wysiłku. Go
rzej może powieść się drużynie 
WMKS. która po niefortunnej po 
rażce w Łodzi wyjeżdża do Ol
sztyna, gdzie z uwagi na swą sła
bą formę może zostać ponownie 
pokonana. Sądzić jednak należy, 
że WMKS dla poprawy swej re
putacji postara się o zwycięstwo.

Wisła Kraków, Polonia Warsza
wa, Warta Poznań i Tęcza Kielce, 
uporają się ze swymi przeciwni
kami bez większego trudu.

Pierwsze zwycięstwa w rozgryw 
kach o wejście do ekstraklasy, po 
winny odnieść w nadchodzącą 
niedz'elę Polonia z Świdnicy i 
Grochów.

Katowice. Impreza zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Wobec stałego napływu zgło
szeń zawodników, postanowiono 
przedłużyć termin zapisów o 48 
godzin, tj. do soboty, dnia 17 maja 
bież. roku godz. 19.

Udział w powyższej imprezie 
zgłosiło cały szereg „asów“ samo
chodowych, m. in. Wereszczyński, 
jeden ze zwycięzców wyścigów 
samochodowych w Warszawie, 
odbytych w dniu 11 bm. oraz inż. 
Piotrowski. Prawie pewnym jest 
udział w  zawodach Wierzby, zna
nego kierowcy, który również 
odniósł jedno ze zwycięstw w 
Warszawie w  dniu 11 bm., jak 
również wielokrotnego mistrza 
Polski Jana Rippera i wielu in 
nych.

Aczkolwiek trasa Mysłowice — 
Giszowiec będzie w  dniu 18 bm. 
zamknięta od godz. 7.30 dla wszel
kich pojazdów z wyjątkiem bio
rących udział w  rajdzie, to jed
nak samochody kibiców“ , któ
rzy pragnęliby obejrzeć bardzo 
ciekawe próby techniczne zręcz
ności i szybkości, będą dopu
szczone do miejsca odbycia się 
tych prób ok. 2 km od Mysłowic 
w kierunku na Giszowiec.

Meta zawodów znajdować się 
będzie na placu przed Wydziałem 
Motoryzacji w Katowicach, ulica 
Jagiellońska 23, a pierwsze samo
chody spodziewane są około go
dziny 12.30.

* Pierwsza z 53 państw zaproszo
nych na Olimpiadę przyjęła zapro
szenie Kanada. Prezydent kanadyj
skiego komitetu olimpijskiego wy
słał telegram do Londynu, w  któ
rym podkreślrił, że czołowi lekko
atleci kanadyjscy wezmą udział w 
Olimpiadzie. Komitet olimpijski 
Grecji przyjął również zaproszenie.

Holendra van Co ę ten a. Majd1®® 
pracował od samego początku W 
dzo intensywnie i od razu uzys#** 
przewagę,

W wadze półśrednjej Ca*1̂ *'* 
(Irlandia) wypunktował Wći1’* 
Budai, Anglik Ryan zwyciężył * 
punkty z Hiszpanem Diaza, Wł°® 
Facchi wypunktował Fina Ran’*. 
nena a Francuz Humez zwycii*? 
Chrjstiansena.

W wadze ciężkiej Irlandczyk 
Colman wypunktował Hiszpa,|* 
Arteche, Włoch Bastian, wypi’11 
tował Francuza Bigotte.

*

W wadze półciężkiej ostatni r®̂ 
prezentant Polski Szymura, P^**' 
grał na punkty z zawodnikieIP 
Belgii L ’Hoste.

Szymura w dwóch pierwszy®* 
rundach przeważał, jednak da»? 
do zwarcia, w którym przy*®*!, 
mywa! przeciwnika, za co «***!. 
mał dwa upomnienia, i co 
cydowalo o jego porażce.

Zawody gimnastyczne 
klubów robotniczych

Katowice. Okręgowa Konńsł* 
Związków Zawodowych w K-a*° 
wicach, Wydział WF i Sportu 
rządzą w niedzielę dnia 18 iPf 
1947 r. o godz. 10 eliminacyi0 
zawody gimnastyczne na draż^j 
poręczach, koniu, kółkach i 
czenia wolne.

Zawody odbędą się w sali Sitn 
nastycznej Wojew. Ośrodka "  
w Katowicach, ul. Raciborska

Turniej szermierczy 
w Szklarskiej Porębie

Szklarska Poręba. W dniu ' 
maja br. odbędzie się w Szklflf 
skiej Porębie turniej szermi®1’®2,

W spotkaniach na szable 
rzą się najwybitniejsi szafek 
polskiej grupy olimpijskiej: ^  
Szempilński i por. Buczek z 
szawy. Sobik, Zaczyk. Wój®j* 
Franz i m jr. Dobrowolski ze 5 
ska. Fokt i Banaś % Łodzi.

Turniej budzi wielkie zaiH®r®̂ 
sowanie wśród miłośników SP° 
tu szermierczego. -

D r a  t * ê € M w _ q f i

* Ostatnie spotkanie w piłce ręcz
nej między Francją a Luksembur
giem rozegrane w Esch, zakończyło 
się zwycięstwem Francji w stosun
ku 15:5 (7:2).

* W dniu 13 maja przybył sam.o- 
lotem do Paryża znany pływak fran 
cuski Alex Jany, który ostatnio brał 
udział w zawodach pływackich w 
Stanach Zjednoczonych.

* W ramach zawodów lekkoatle
tycznych W Kijowie, mistrz Zwią
zku Radzieckiego w podnoszeniu 
ciężarów Kucżenko ustalił nowy re
kord Związku Radzieckiego, podno- 
tząc 133,6 kg.

* Egipska reprezentacja koszyko
wa, która w mistrzostwach praskich 
zajęła trzecie miejsce, spotkała się 
onegdaj w Paryżu w Pałacu Sporto
wym z reprezentacją francuską. 
Zwyciężyła Francja w stosunku 
S1:36 (20:13).

* Węgierska drużyna koszykowa, 
boiciąca obecnie we Francji, ma 
się spotkać w sobotę z, reprezenta
cją Paryża, a następnie rozegra le j
ka jpotkaii z francuskimi drużyna
mi prowincjonalnymi. W dniu 25 
maja drużyna węgierska udajf łięj" 
da Genew»

coraz to większego rozpędu, pędziła w dół, odbijając się od cypli, 
w ślad za głazem. Nie poszła w żleb, lecz nieco na prawo, po stro
mym stoku turni. Odbiła się i ona o szczyt progów, zwisła na 
chwilę w powietrzu i znikła. Po kilku  sekundach grobowej ciszy 
rozległ się suchy trzask, jakby jakieś głuche pacnięcie i nastała 
grobowa cisza.

Za chwilę rozległ się spod szczytu turni donośny męski głos: 
powtarzający w  rytmicznych odstępach czasu:

— Hop, hop, hop!!! Hop, hop, hop!!!
Echo rozwlekało to rozpaczne wołanie. Od szałasów juhasich 

powtórzono je dwa razy. N ikt nie mówił ani słowa. Obie juhaski 
widziały przecież, że śmierć przeleciała w powietrzu koło trzech 
osób, porywając czwartą, w zawrotny taniec spadania. Suchy 
trzask odbić wybijał takt do śmiertelnego tanu. takt k ilku  zale
dwie sekund.
Obie juhaski bez słowa poczęły schodzić na dół. Nogi się pod nimi 
uginały, jakby były z gumy. Wśród ujazdu piargów minął je scho 
dzący turysta, który jak szaleniec pędził na dół, przeskakując po 
cyplach, jadąc na spodniach i butach, czepiając się odrobiny byle 
jakiego guza skalnego. Musiała go też gnać miłość.

Skoro juhaski, blade jak chusty stanęły u podnóża stromych 
upłazów, kolumna pogotowia już dochodziła do tego samego miej
sca, które stało się łożem śmiertelnym nieznajomej. Jeden spo
między czterech ratowniczych wyciągnął papiery i notował proto
kół zdarzenia, wypytując turystę o personalia, drugi mierzył liną 
z metrowymi węzłami miejsce zdarzenia.

Na ziemi nie leżała postać człowieka, lecz krwawa, niekształ
tna, okropna masa krwi, kiszek, kości i strzępów materii. Maryna 
patrzyła chwilę na te wstrętne szczątki turystki. Chwytały ją 
mdłości. Spojrzała potem na Helę.

— To chciałaś z niej zrobić — posłyszała w ciszy swego prze
rażonego serca ponury głos.

Jakieś światło rozjaśniło na chwilę, niczym grom, wszystkie 
je j świadomości. O

Zbliżyła się do Heli i objęła ją za Szyję.
— Heluś, kochana, złota! Heluś moja droga, chodźmy stąd, 

chodźmy!... — szepnęła czule swej rywalce, tuląc ją do siebie pie
szczotliwie, serdecznie, po macierzyńsku.

Nic- łkała. A jednak z oczu jej sypały się łzy, jakby kryształo
we ku lk i grochu. ę>

Łzy te już dziś były zupełnie inne niż owe liczne, wypłakane 
podczas trzech poprzednich nocy.
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Ogrodzenie to było bardzo proste, niemal dorywcze. Długi® 

dzie, ponabijane do palików tworzyły płot, ustawiony w kwa“ ® ^  
z jednym tylko wejściem^do środka. Ale juhas nie dbał o wy£lą ’ 
byle płot służył mu dobrze. W ogrodzenie to wpędzano codzie11 
owce co do jednej. Zajmowały wtedy całą przestrzeń, tWoTi 
białobrudną masę, poruszającą się niesfornie.

.—7— Owce to mają takie oczy, jakby lada chwila miały siĘ r ^  
płakać — zauważył juhas oparty o ogrodzenie i przyglądają®? 
kierdelowi.

— Ą może ta se one co smutnego myślom. Któż ta wi? — 0 ™
wiedział mu drugi z miną mędrca. -,,,

Nadszedł południowy udój. Jeden wszedł w ogrodzenie, P° >  
dzy owce' żeby dojarzowi naganiać zwierzęta pod rękę. Ł r ¡ y  
siadł na małym zydelku w bramce ogrodzenia, włożył 
kolana skopiec i łapał owce jedną po drugiej. Ża!dna mu się m® L, 
rwała, kiedy ją ułapił za wełnę na grzbiecie .Przystawiał ®a 
do siebie, pomiędzy tylne nogi wkładał szerokie dłonie, naCI-a}* 
wymiona, a potem tylko parę razy pociągnął za dojki i owca *  ^  
tak próżne wymię, że nie znalazłbyś w niej ani kropli mleka. 
odsuwał ją zgrabnie a silnie na bok, poza ogrodzenie, gdzie 
mogła iść na paszę. Robota paliła mu się w rękach.

Tego nie dokazałby żaden najwytrawniejszy juhas, by całydaI)« 
ki kierdel za pół godziny był odstawiony z dojeniem. OpoWia ^  
sobie nieraz cuda o starych bacach, ąle takiego, to chyba ani 
wne czasy nie widziały. jeń6®

Juhasi początkowo nie chcieli wierzyć w takie dojenie. 
odważył się zrobić przy nim nawet, uwagę na ten temat. Ff  
w i wtedy oczy się zaświeciły ogniem.

— To idź popatrz we wymiona, dudroku zakichany — rzuC 
obelżywie i odwrócił się do niego plecami.

Juhasi badali owce, skoro Franek nie patrzył, ale rzecZ5T 0ńlei* 
z mleka nie było po udoju ani śladu. Pokazywały to zresztą ® 
małe niskie beczułeczki na mleko, zawsze pełne żentecy. HeJ> 
dować to ta już Franek umiał. *

Narobili serków owczych, uwędzili je pięknie, na bruna 
1 w kącie szałasu stały co tygodnia owinięte w  szmacinkę n ni4 
dzone, surowe sery, co smakowały niektórym dwa razy ty-
wędzone oszczypki, wygniatane w tradycyjnych formach. u
dzień przyjeżdżał ktoś od starego Kalety przez Roztokę h® 
i co' tydzień ledwie konisko szło, obładowane produktami 
mógł łatwo sprzedać w każdym sklepie czy schronisku, 
wyśmienite. Sam Kalota nie mógł się nadziwić gazdowaniu 
ka i zaczynał na niego patrzeć teraz inaczej niż dawniej.

1*
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ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU KO TLARSKIEG O

GRUP* STOCZNI WE WROCŁAWIU
WROCŁAW, UL. ŚW. ANTO NIEG O  NR 36/38 

tel, 733 skró t tel. „G rupa Stoczni"
Stocznia; Wrocław

Malczyce (dawn. Małoszyn)
Nowa Sól

Przyjmuje zamówienia na wykonanie:
Wszelkiego rodzaju taboru rzecznego 
lekkich konstrukcji żelaznych — spawanych i nitow a
nych z żelaza profilowego i blachy, 
remontów maszyn i urządzeń mecbaniczynch — roboty 
montażowe i  obróbkowe,
stolarszczyzny —  budowlanej i  meblowej. 2257

2039k a ż d e m u  k u p c o w i d u ż ą  p o m o c  d a je

codzienne czytanie R z & c z t i g j & s p & B i t e g
połączonej z D z i e n n i k i e m  G o s p & d l a ^ c z ą g a n

ZARZĄD M IEJSKI M IASTA KATOW IC

RZEŹNIA MIEJSKA
UL. KOZIELSKA 11-13, TEL. 301-29

p o l e c a  w o k r e s i e  l e tn i m

sztuczni lód
w blokach

po 12,5 kg w cenie 30 zł za 1 blok
2245

CEMENT
zł 187,— za worek 50 kg loco skład

Centrala Zbytu Przemysłu Mineralnego
ODDZIAŁ w d ą b r o w ie  GÓRNICZEJ

ul. Kościuszki 1. 2244

K a r m e l k i  P o m a d k
Czekoladki Marmoladki
P r a l i n g  H e r b a t n i k i

M jz tg jik ś e  tgtatzamkiBsez o g r a n ic z e ń

CENTRALA SPRZEDAŻY 
Państwowego Ziedaeezenia Przemysłu Cukierniczego 

Warszawa-Fraga, ul. Zamojskiego 28 2233
S K Ł A D  K U R T 8 W T  K A T O W I C E ,  et. 3 M a t a  88

j)

AROMATY OWOCOWE
Es. Spoż. Ol. Eter. dla przemysłu cukiernicze, 
go, dó limoniad, lodów, soków itp. Surówki 
owocowe naturalne. Tłoczone owoce. Pulpy 

p o l e c a

Fabryka Aromatów Owocowych
pod Zarządem P. Z. Ch.

Łódź, ul. Śródmiejska 22. Telefon nr. 200-32
(PAP) 2113

ZARZĄD MIEJSKI W ZIELONEJ GÓRZE 
o g ła s z a

K O W K Ę J g i S
fta stanowisko maszynisty w Rzeźni Miejskiej, 
obeznanego z prowadzeniem chłodni.

Stanowisko do objęcia zaraź. Warunki płacy 
Według obowiązującej umowy zbiorowej.

Oferty przyjmuje Zarząd Miejski do dnia 
*5- maja 1947 r. (2263)

Podaje się do wiadomości, że wobec zakoń
czenia akcji M isji UNRRA w Polsce, Biuro 
Misji UNRRA na Południową Polskę, mające 
siedzibę w Katowicach przy ul. Dworcowej 
>‘r 13,

zostaje ostatecznie zamknięte
* dniem 31 maja 1947 r. 2238

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLA 
BRUNATNEGO W ŻARACH

Poszukuje kwalifikowanych sił na następu
jące stanowiska:

Kierownika
Działu Księgowości,

Kierownika
Wydziału Kosztów Własnych,

2— 3 rutynowanych księgowych 
2 kwalifikowanych pracowników

do Wydziału Kosztów Własnych.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Węglowego Ka
towice, ul. Powstańców 46, pokój 15. 2270

„ŚWIERSZCZYK" ci ja  „ŚWIERSZCZYK" 
— czy wy o tym wiecie, 
że wszystkich zabawię r—
Czytajcie mię dzieci!

Mało ja kosztuję. . . .  
więc Mamusiu m iła . .. 
Poproście ją grzecznie 
aby mię kupiła.

Do nabycia
2232

kioskach gazetowych.
Cena zł TO .—

ł

BWM limuzynę 4-ro 
drzwiową, 6-cio cy
lindrową, z komplet
nym wyposażeniem, 
w  pierwszorzędnym 
stanie z zapasowym 
motorem sprzedam. 
Oferty Biuro Ogło
szeń „PAR“ Poznań, 
Ratajczaka nr 7 pod 
„5,430“ _______ (2241)

Błestaaracga 
i Kawiarnia

hotelu „Morskie Oko"
w Zakopanem

do wydzierżawienia
Oferty „Czytelnik“ — 
Katowice pod „M.O.“ 

2256

Większa fabryka pań. 
stwowa ma zapotrze
bowanie na
2  0 0 . 0 0 0  szt.

I f o r l t ó u '
12X10X10 miesięcz
nie. Oferty nadsyłać 
do „Dziennika Za- 
chodn.“  pod „2260“

K A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

$ h o u  d ó  t r z e c h  p ó fe o i
poszukuje poważna firma w Katowicach. Za 
pośrednictwo dobrze płaftia posada ewentual
nie wynagrodzenie. Oferty „Czytelnik“ , Kato
wice pod „Spedycja“ . 2249

r r y r t r w w r r r r r r w t r r r r T w r w r r r w r r r ^

KOLEJE ELEKTRYCZNE
z a g ł ę b ia  Śl ą s k o  - d ą b r o w s k ie g o

p r z y j  mą
in żą g n ie ra  — BeętBtaewcn

z kilkuletnią praktyką kolejową na sta
nowisko naczelnika Wydz. Drogowo- 
Budowlanego.

Warunki płacy wg. umowy zbiorowej. — 
Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 
i referencjami należy kierować do Działu 
Personalnego na wyżej wymieniony adres.

(PAP) 2268

((Samochód osobowy „Ford V
w bardzo dobrym stanie z motorem zapaso
wym do sprzedania. Zgłoszenia: garaże S. P. 
B. — Katowice, Warszawska 46. 1243

/W O  W O Ś C l  A W i Rl )
Euyeniusz ŻytomirsHi

AM ERYKA IN FLAGRANTI
W książce tej, bogato ilustrowanej, czuje się 
„ lw i pazur“ reportera z prawdziwego zda
rzenia i poety. Dlatego w równym stopniu 
interesują nas jego notatki o nowojorskiej 
Wall-Street lub o film ie hollywodzkim, jak 
wzruszają jego, poetyckie impresje z nad 
rzeki Hudson.

Janusz Meissner

SKRZYDŁA NAD ARKTYKIEM
Wspaniała i barwna przygoda, wielkie, na
pięcie dramatyczne i nieoczekiwane sytuacje 
składają się na całość tej pasjonującej książ
ki, której nie można odłożyć, zanim nie do
czyta się jej końca.

Tadeusz Kryswan

OISE MIŁOŚCI
Dzieje ojca, który w  swoim dziecku widzi 
więź mogącą zespolić jego dziwne małżem 
stwo z zupełnie od niego różną kobietą. Drogi 
rodziców jednak rozchodzą się, by zetknąć się 
jeszcze raz w chwili najbardziej tragicznych 
powikłań.

l ie n * -  ( i a r U i

WAKACJE NAD JEZIOREM
Najlepszy szwajcarski pisarz dla młodzieży. 
René Gardi, ukazuje wspaniałe koleżeństwo 
18 chłopców spędzających wakacje nad jezio
rem Biel. Dzięki swej niezwykłej wartości 
książka ukazała się już w przekładzie holen
derskim i francuskim. 2259

U M J a ą t a  p ł a j a t i m c a g !
YMCA w Jeleniej Górze organizuje sekcję 
pływacką i p iłk i wodnej. Zapisy do sekcji co
dziennie w  Sekretariacie YMCA Curie Skło
dowskiej nr 12. 2261

MASZYNĘ SIOBLABSKA
DO RŻNIĘCIA PASÓW SKÓRZANYCH 

z a k u p i
Zjednoczenie Przemyślu Metali Nieżelaznych 
K  A TO W I C E ,  UL. WARSZAWSKA NR 31
Dział Zaopatrzenia- Technicznego, pokój 36.

____ (PAP) 2230
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CENTR. ZARZĄD PRZEM. WĘGLOWEGO
po s z u k u  te

techników budowlanych
z praktyką na wyjazd (Dolny Śląsk) na okres 
letni. Mieszkanie i stołówka zapewnione - — 
pobory wg. umowy. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Personalne Centralnego Zarządu Prze
mysłu Wgglowego Katowice, Powstańców 46.

* 2269
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B . T H .  I f  A f i l  A Y  fŁ /JO/ tK
M A S Z Y N Y  B I U R O W E  
GOEDEZJA — FOTOAPARATY 
Kupno — Sprzedaż — Naprawa 

obecnie WARSZAWA MARSZAŁSOWSKA 118
____________________ (PAP) 2267

Jiaiew ażaienia
a ^W A Z N iA M  skradzio 
RKtt ążeczk£I wojskową 
świ j  Oliwice oraz za-
Kn„ zenie Pracy z - p - 
_  n.serwowego, Bytom , 

Józef, Bytom , Da- 
JW flskiego 8. 8297e

ttWAŻNIAM zgubio- 
tPi.,Zas'wiadczenie obywa
j ą » , P o l s k i e g o  na na- 
y s!co Urbańska Maria. 

“ brze. ul. Henryka 8.
P?8Zg

^ lEW A ŻN IAM  skradzio 
świadczenie re jes tra  

raz f  ł*KU Jarosław o- 
Ete lntle dowody osobi- 
hiaV ?? nazwisko Zoły- 

Krzepice, gm. 
SZR. po w . P rudn ik .

-------  2683-J

?«Nd n ^ Ni AM zgubio- 
umenty na trasie 

Ylód Ce "  Wrocław, do- 
W r .J fobisty, listę ewa- 
d0,*LcĄjną, odcinek zamel- 
ty „ ia * inne dokumen- 
Włnaa.nazwisk0 Froehlich 
ZwvMimlerx  G l i w i c e ,  
o zJps*:wa 24a. Proszę 
Oie 'vr°t za wynagrodze- 

B281g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty samochodu 
Citroen, nr. silnika 10360, 
nr. podwozia S. W. 2744, 
nr., rejestracyjny A 926z4. 
Centrala Żelaza i Stali, 
Katowice, Ligonia 7.

8387g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty osobiste na 
nazwisko Malinowska Leo 
kadia, z męża Gabara, 
Chorzów, Wolności i3.

8294g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne wszystkie dokumenty 
osobiste. Gazda Mana, 
Chorzów, Wolności 1 7 .^

UNIEWAŻNIAM zgubio
ne dokumenty na nazwi
sko Krobisz - Reintraud, 
Zabrze, Jagiellońska ^54^

UNIEWAŻNIAM s^adzio 
ne dwie książeczki apro 
w izacy jne  na na? X ^ °  
Jamot Mikołaj, Ośw| 
cim , D w o ry  180. 8322g
U N IE W A Ż N IA M  kartę  e- 
wakuacyjną, ka rtę  rep -  
s tracy jną ' PUR gHwickię_ 
go, na nazwisko Kazi 
m ie rz  Soneman. 8* ‘ag

UNIEWAŻNIAM zgubio
ne zaświadczenie pracy, 
prawo jazdy, dowód oso
bisty na nazwisko Żak 
Stanisław, Nysa. 2705a
UNIEWAŻNIAM zgubio
ną kartę RKU Rzeszów 
na nazwisko Sowa Włady 
sław, Nysa. 2705d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny dowód osobisty, wysta 
wióny przez zarząd gmi
ny Rajcza oraz wojskową 
kartę rejestracyjną, wy
stawioną przez RKU Ży
wiec —- Bielsko na nązwi 
sko Pientka Józef, Gknka 
87, gmina Rajcza. 2646d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną legitymację nauczyciel 
ską nr. 36, wydaną 1». 7. 
1846 przez Inspektorat 
Szkolny w Kłodzka na 
nazwisko Emilia Cupry- 
kówna, nauczycielka w 
Krainie, p. Nowa Ruda.265 ld

UNIEWAŻNIAMY kartę 
rejestracyjną nr. 21142 M 
na motocykl marki ..vic
toria 200“ , własność Spoi 
dzielni Owocarskiej San 
domierz, zgubioną dnia 
29 kwietni# 1947 r. ?489d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną legitymację nr, 808, wy 
stawioną przez Państwo
wy Zakład Emerytalny w 
Warszawie na nazwisko 
dr. Władysław Dymek, Kę 
ty, ul. Sobieskiego 530, 
emerytowany naczelnik 
sądu. < 2644U

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny dowód osobisty oraz 
inne papiery na nazwisko 
Broniewski Emanuel, Bę 
dżin, Waryńskiego 9 
_________________ 8420g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty oraz do
wód kupna motocykla i 
kartę rejestracyjną na 
nazwisko Gerhard Rolnik 
Halemba, pow. Katowice, 
ul. Damrota 13. 8434g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną w dniu 10 brn. listę na 
rodowościową, legityma
cję Zw. Zaw. Metalow
ców, Ligi Kobiet, legity
mację „FILM POLSKI" 
na nazwisko Marta Kem 
pińska, kartki żywnościo 
we na miesiące kwiecień 
i maj, moje i mej matki 
Marii Ludwik. Marta 
Kempińska, Katowice, ul 
Kordeckiego 4, 8433g

UNIEWAŻNIAM zgubio
ne świadectwo dojrzało
ści. T e c h n ik -c h e m ik  D i-
chołap Stanisław7, Woł
czyn, Słowackiego 2.

8426g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne obywatelstwo polskie 
na nazwisko Janisówna 
Małgorzata, ' Tarnowskie 
Góry. 2706d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny dowód kolejowy na 
nazwisko Körnender Ma
rian, Tarnowskie Góry.

2709d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną kartę rejestracyjną, 
wydaną w Niemczech o- 
raz dowód zwolnienia z 
niewoli. Sznus Jerzy, Tar 
nowskie Góry. 2710d
UNIEWAŻNIAM zgubio
ne zaświadczenie obywa
telstwa polskiego na na
zwisko Mrozek Adela, 
Bytom. 2711d
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne zaświadczenie deklara 
cji wierności, palcówkę i 
inne dokumenty na na
zwisko Mazur Anna, Dzie 
dzice, Polna 407, ¡4©!?Ł

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny dowód kolejowy, wy
dany przez Dyrekcję Ko
lei Państwowycii w Wil
nie na nazwisko Toma
szewska Maria, zam. w 
Warszawie, ul. Koszyko
wa 67. 2715d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne wszystkie dokumenty 
osobiste na nazwisko Po
goda Ryszard, zamieszka
ły w Świętochłowicach, 
ul. Narutowicza 1. 8446g

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną kartę ewakuacyiną na 
nazwisko Anna Pyszyń- 
ska, zam. w Wałbrzychu.

2714d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny akt własności, dowód 
tożsamości konia 1 inne 
dokumenty na nazwisko 
Domarecki Mikołaj, Ligo 
ta nr. 80, pow. Bielsko.

?893d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny dowód osobisty na na 
zwisko Maj Stanisław, 
zam. Górny Sad, powiat 
Jawor. 2697d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty: legityma
cję kolejową czeską, kar 
tę rejestr, roweru, czeską 
kartę przydz. na ubranie 
na nazwisko Sawró-> To
masz, Cieszyn, ul. Men
nicza Ł 8384*

UNIEWAŻNIAM zgubio
ne wszystkie dokumenty 
na nazwisko Hakutia Jó
zef, Borowice. ż7Q7d

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną, legityma
cję kolejową nr. 131755, 
zaświadczenie biura mel
dunkowego na nazwisko 
Bielas Franciszek, Miko
łów. 8348g

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty, książkę 
wojskową, wystawioną 
przez R. K. U. Paczków, 
książkę inwalidzką, orze
czenie komisji inwalidz
kiej, deklarację’ Izby .-kar 
bowej Katowice, na ren
tę na nazwisko Olszew
ski Tadeusz, Grodziec 2, 
pow. Niemodlin. 2660d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne zaświadczenie obywa
telstwa polskiego nr. 
23357, na nazwisko liasz- 
ny Jan, zam. Owsiwszcze 
pow. Racibórz» 264Qd

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną książkę meldunkową, 
Cieszyn, Stawowa 10/12.

8385g
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne zaświadczenie obywa
telstwa polskiego nr. 
23093 na nazwisko Ja
chem Małgorzata, zam. 
Owsiwszcze, pow. Paci- 
bórz. 2641d

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty na nazwi
sko Lucyna Morawska, 
zam. w Zabrzu, ul. Bro
dzińskiego 6. 8401g

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne dokumenty osobiste 
na nazwisko Sznapka Hen 
ryk, zam. w Zabrzu, ul. 
Rymera 67. 8403g

UNIEWAŻNIAM skradz 
ną legitymację kolejow 
2 bilety kolejowe woln 
jazdy na nazwisko Roz 
Jan, Solice-Zdrój, powi 
Wałbrzych, ul. Leśna 6.

UNIEWAŻNIAM ikradzic 
ne tymczasowe zaświad
czenie obywatelstwa pol
skiego nr. 14813 na aazwi 
sko Wandzik Marla, Po
tępa, pow, Gliwice. 8465g
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3TBNOTYPISTKA biegle 
pisząca na maszynie po
trzebna od zaraz. Zgło
szenia: Katowicka Spół
ka Budowlana, Katowice 
Słowackiego 10, m. 5, te
lefon 330-37. 8428g

POTRZEBNA zdolna cza 
ladniczka do pracowni su 
¡den. F-ma „Marie“ , Ka
towice, ul. Szopena 1.

841 lg
ZAWÓD dobrze płatny
uzyskasz, kończąc Szkołą 
Samochodową w Zabrzu, 
ul. Sienkiewicza 30. Przy 
jezdnym bezpłatne kwate 
ry. Praktyka garażowa 
Kurs 6 tygodni. 2409d
POSZUKUJE sią od za
raz chłopców i dziewcząt 
do sprzedaży lodów „Pin 
gwin“ . Gliwice, Jasnogór 
ska 2, m. 3. 8414g

B u c / ia f f e r -
bllanmśsta

potrzebny do więk
szych Zakładów Pań
stwowych. Warunki 
według umowy. — 
Oferty nadsyłać do 
„Dziennika Zachod
niego pod „2260“ .

KARMELARZ, dobry fa
chowiec potrzebny od za 
raz. Oferty do Czytelni
ka Katowice pod ,,8482“ . 
_______________ 8407g
RESTAURACJA Karwiń- 
ska, Katowice, Zamkowa 
1, poszukuje: 1 kucharza, 
1 bufetową względnie bu 
fetowca. Reflektuje się 
tylko na siły pierwszo
rzędne, zamieszkałe w 
Katowicach. Referencje 
pożądane. 34I3g

WYK WALIFIKO WANA 
wychowawczyni potrzeb
na natychmiast do 7-mie 
sięcznego chłopca. Zgło
szenia Katowice, Różana 
10'1-_______  8419g
PRAKTYKANTA, do skła 
du konsygnacyjnego do 
ekspedycji poszukujemy. 
Zgłoszenia z referencja
mi. „Suchard“ Katowice, 
Mariacka 9. 2688d

MASZYNISTKĘ biegle pi 
szącą z równoczesnym 
prowadzeniem sekretaria 
tu oraz buchaltera bilan- 
sisty i pomocnika buchał 
terii, przyjmie Centrala 
Gospodarcza Spółdzielni 
Ogrodniczych RP, Od
dział Katowice, ul. Piotra 
Skargi, barak 3. 2690d

PRZEDSTAWICIELI po
wiatowych do sprzedaży 
extraktu piwnego „Piw- 
nik“ poszukujemy od za
raz. „Piast“  Wrocław, Sru 
towa 14. 8338g

PRACOWNICA domowa 
z dobrym gotowaniem po 
trzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Wiadomość 
tel. 314-21 lub Katowice, 
Mielęckiego 3, Dubiel.

8452g
MASZYNISTKA na 13 
Wedermana potrzebna. 
Gliwice, ul. Daszyńskiego 

8460g
PRZYJMĘ fachowców do 
wyrobu torebek dam
skich, Bytom, pracowni! 
rymarsko - galanteryjna 
ul. Piekarska 25. 8477?
MŁODSZEGO księgowe
go poszukuje od zaraz 
prywatna instytucja sa
morządu gospodarczego 
w Zabrzu. Wynagrodze
nie według umowy. Poda 
nie z życiorysem kiero
wać Dziennik Zachodni 
w Zabrzu pod „Księgo
wy“ . <?476g

POSZUKUJĘ buchaltera 
starszego pana, samotne
go do prowadzenia księ
gowości w młynie elek
trycznym. Warunki: mie
szkanie, utrzymanie, re
szta do omówienia ni 
miejscu. Zgłoszenia kie
rować : Ludwik Stępkow
ski, Nowe Michałowice, 
gmina Lubsza, powiat nać 
Odrą. 8483?

MISTRZ ślusarski poszu
kuje zajęcia. Oferty Czy 
telnik Katowice pod nr. 
„8490“ . 3458g

PRZEPISUJĘ na maszy
nie szybko, czysto. Ofer
ty Dziennik Zachodni Ka 
towice pod „8513“ . 8437g

KUPIĘ kilka tysięcy ce
gły starej lub nowej oraz 
dźwigary (tregry), od 16 
— 18, telefon 62828. 8443?
KUPIĘ motor na ropę od 
80 — 120 H. P. od 300 — 
300/min. może być bez 
skrzynki biegów nadają
cy się do kutra lub stat
ku rzecznego. Oferty do 
Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „Motor".

8427g

KUPIMY lodówkę elek
tryczną ewent. zwykłą. 
Zgłoszenia tel. 309-91, 
wewn. 49. 8444g
MEBLE nowoczesne, uży 
wane skupuje skład me
bli, Katowice, Młyńska 
14. 2680d
S I L N I K  motocyklowy 
„JAWA“ 175 ccm, kupię. 
Katowice, tel. 347-71.
KONWALIE, KWIATY, 
LIŚCIE KUPUJĘ, telef. 
315-79. 8440g

i S p r z e d a ż e

Mistrzów kroshmalslczych
samodzielnych z dłu
goletnią praktyką do 
naszych wytwórni w 
Zachodniej Polsce 
P O S Z U K U J E M Y  
Mieszk. zapewnione. 
Oferty z życiorysem 
1 odpisami świadectw 
kierować: Zjednocze
nie Przemysłu Ziem
niaczanego Poznań, 
ul. Libelta 12. (2200)

POSZUKUJĘ natych
miast zdolnego czeladni
ka wędliniarza rzeźnika, 
który samodzielnie po
prowadzi warsztat i jed
nego młodszego czeladni
ka. Wynagrodzenie we
dług umowy. Konrad 
Grosz, mistrz rzeźnicki, 
Tarnowskie Góry, Gliwic 
fc» 17- 269 ld
SIŁĘ buchalteryjną ze 
znajomością księgowości 
przebitkowej — finanso
wej, poszukuje Państwo
wy Browar „Gambrinus“ 
w Będzinie, ul. Czeladz- 
ka M- 2703d
MIEJSKIE Zakłady Wo
dociągowo-Kanalizacyjne

w Legnicy zatrudnią 3 
fachowców przy naprawie 
wodomierzy. Uposażenie 
w/g stawek przemysło
wych, mieszkanie zapew- 
nione. 2704d

POSADĘ biurową dobrze 
płatną, całodzienne utrzy 
manie i przydziały, dam 
za ładny duży pokój w 
centrum Katowic. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
„8400“ . 8289g

Dkuj"' |
KUPIEC branży kolonial 
no-spożywczej poszukuje 
posady w charakterze kie 
równika sklepu w okoli
cy Mikołowa. Oferty Czy 
telnik Katowice pod nr. 
„8543“ . 8422g
17-LETNIA panienka z 
praktyką poszukuje pra
cy maszynistki. Oferty 
Czytelnik Katowice pod
»222“ .________ 343lg

ZDOLNY ślusarz-mecha- 
nik-monter, z długoletnią 
praktyką, obeznany z mo 
torami „Otta“ , „Diesla“ 
oraz turbinami parowy
mi, na kierowniczych sta
nowiskach, poszukuje od
powiedniej posady. Ofer
ty Czytelnik Katowice 
pod „8476“ . 8389g

SZOFER - MECHANIK 
z 15-letnią praktyką, z 
zielonym prawefn jazdy, 
poszukuje pracy w Za
brzu. Oferty kierować do 
Dziennika Zachodniego 
Zabrze pod „Szofer“ .

8272g

LODÓWKĘ elektryczną 
na 120 Volt kupię. Zgło
szenia Katowice 1, skryt
ka pocztowa 110. 8429g

I ekárskíe
narzędzia i aparaty

SZKtO i APARATY
laboratoryjne k u p i  

„ESKULAP",
(Dom Sanitarny)

Katowice, ul. 3 maja
nr 23, tel. 325-90.
1907

SILNIK FIAT 1100, 4-cy- 
lindrowy nowy lub w do 
brym stanie kupi Przed
siębiorstwo Budowlane, 
Katowice-Ligota, ul. Har 
cerska 11, tel. 252-82.

S453g
SAMOCHÓD 2-tonowy w 
pierwszorzędnym stanie i 
dobrym ogumieniu kupi
my. Oferty kierować do 
Dziennika Zachodniego 
pod „Samochód“ . 2696g

WYŻŁA krótkowłosego, 
pierwsze pole, świetny 
węch, tresowanego sprze 
dam, teł. 366-33, od godz. 
14-tej. 842 lg
SPRZEDAM elektryczną 
maszynę do wyrobów lo
dów pojemn. 30 litrów. 
Zgłoszenia od godz. 17-tej 
Restauracja „Bajka“ Ka
towice, plac Miarki 2, te
lefon 356-69. 8430{

OPEL - Blitz ciężarowy, 
prywatna rejestracja, na 
chodzie, sprzedam, Kato
wice. Słowackiego 21, m. 
1. 8425g

HURTOWNIA galanteryj 
na Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5, skrytka 
pocztowa 73, poleca wszel 
ką drobną galanterię, 
bieliznę, berety, krawa
ty, biżuterię sztuczną, 
kosmetykę. Ceny przy
stępne. (PAP) 2392d

OWCZARKI alzackie ra
sowe do sprzedania. By
tom, Kamienna 4/4. Oglą
dać można od 18-tej.

8480g

Sprzedam korzystnie

€# <anm  m
w Katowicach, ulica 
Szopena. Oferty do 
„Dziennika Zachod
niego“ Katowice pod 
„Dom“ lub telefo
nicznie. Nr 366-57 
______________(2239)

GEODEZJA. Niwelatory, 
teodolity, sprzęt mierni
czy, mikroskopy, poleca, 
kupuje, fachowo napra
wia: Wesołowski, Nied- 
balski i S-ka, Łódź, ul. 
Nowomiejska 3, telefon 
.145-65. 2S70d

D a n c i n g  .  B a r  
„ B A G A T E L A “ 
Katowice, ul. Plebi
scytowa nr 3. — Tele
fon 333-03 i 301-08 

udział biorą 
Duet Niewęgłowscy, 
Włodzimierz P a t u -  
s z y ń s k i  — Duet 
Radulskich — Duet 
Pilarzówna . Snie- 
żyński. — Początek 
codziennie o godz. 10. 
Lokal otwarty do go
dziny 5 rano. Każdej 
niedzieli i święta od 
godz, 17 do 19 POD
WIECZORKI TA 
NECZNE z pełnym 
programem artystycz. 
2258 Dyrekcja.

SAMOCHÓD ciężarowy 
„Opel-Blitz“ 1,5 ton, etan 
bardzo dobry, rejestracja 
prywatna, sprzedam. Wia 
domość: Bytom, telefon 
22-59. ' 8392g

OKAZYJNIE sprzedam 
luksusową sanitarkę Phe 
nomen, Kraków, Berka 
Joselewicza, g a r a ż e
„Stop“ . 8288g

PÓŁCIĘZARÓWKA, trój 
kołowiec „Tempo“ 2-cy- 
lindrowy, na składzie o- 
kazyjnie do sprzedania. 
„Ozdoba", Tarnowskie Gó 
ry, tel. 273. 2708d

SPRZEDAM nowy moto
cykl S. H. L. setką. Zgło
szenia „Rolnik“ w Pszczy 
nie pod „N. D“ . 8455g

DO sprzedania jadalnia i 
gabinet. Oferty Dzien
nik Zachodni Katowice 
pod „Sprzedaż“ . 3467g
PRZYCZEPKĘ 4-tonową 
natychmiast sprzedam 
Zgłoszenia firma „Więź- 
ba“ Katowice, Gliwicki 
20, tel. 304-57. 848lg

Z a m i a n y

ZAMIENIĘ skład z peł
nym urządzeniem i miesz 
kaniem w Świętochłowi
cach na miszkanie 3-po- 
kojowe ewent. z ogród
kiem na Śląsku. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
„8512“ . 8439g

M i e s z k a n i a
MIESZKANIE 3-pokojo 
we z kuchnią i łazienką w 
centrum miasta, w połud
niowej części, suche, sło 
neczne, I I I  piętro — za
mienię na 4 lub 5-pokojo 
we słoneczne na I lub II  
piętrze w południowej 
części Katowic, najchęt
niej przy ulicy Sienkie
wicza. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „J. A.“

ANGIELSKIEGO, łaciny, 
matematyki wyucza: Ka
towice, Opolska 5, m. 2, 
I  p. 8451g
KROJU SZYBKO — FA
CHOWO wyuczę. Katowi 
ce, Słowackiego 12/4.

8478g

Z K R b T

H  z > 4 i i f M o / ł i f i r y i « f r
naszych Szan, Czytelników i Klientów

że BIURO OGŁOSZEŃ przy Śląskiej

ZAMIENIĘ 4 pokoje z ła 
zienką, rozkładowe, II p. 
front, w Bytomiu na 3 
pok. podobne w Katowi
cach. Warunki do omó
wienia. Katowice, Szope
na 1, firma „Marie".

8410g
ZAMIENIĘ 4-pokojowe 
mieszkanie w w illi z o- 
gródkiem w Chorzowie 
(Góra Wyzwolenia), na 
takie same w Gliwicach 
Wiadomość: Apteka pod 
Orłem, Gliwice, Rynek 1.

8345g

Delegaturze „Czytelnika"

przyjmuje ogłoszenia de w s zy s tk ic h  pism w k r a j u
Wszelkie nadsyłane nam ogłoszenia prosimy kierować na adres: Biuro Ogłoszeń Sp. Wy- 
daw. „Czytelnik“ Katowice, ul. 3. Maja nr 12. Wpłaty za ogłoszenia należy przekazywać 
na konto P. K. O. Katowice, nr 111-4830.

APARATY fotograficzne 
aparaty do powiększeń,
Przybory fotograficzne, 
obiektywy, klisze, filmy, 
papiery kupuje — płaci 
najwyższe ceny Dom Han 
dlowy, Kraków, Gołębia 
6. 2671d

5000 NAGRODY za zwrot 
dokumentów, obecnie zby 
tecznych, zgubionych z 
teczką w pociągu Wał
brzych — Nowa Ruda. 
Jan Skoczylas P. C. H., 
Nowa Ruda. 2694d
DNIA 10 maja 1947 r. zgu
biono w drodze z ulicy 
Dworcowej do ul. Sienkie 
wieża portfel z dokumen 
tami na nazwisko Jan Ga 
wlik, Katowice, ul. Sien
kiewicza 7. Znalazca pro 
szony jest o zwrot doku
mentów, pieniądze znaj
dujące się w zgubionym 
portfelu można zatrzy
mać jako wynagrodzenie.

8378g
DNIA 11, tj, w niedzielę 
zostawiono w autobusie 
na lin ii Sosnowiec — Ka 
towice aparat fotograficz 
ny marki „Kodak“ . Ucz
ciwy znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagro 
dzeniem: Sosnowiec, De- 
kerta 22, Piątek Marian 

S373g
ZGUBIONO odcinki wy
meldowania stałego z gml 
ny Zakrzówek do Gliwic 
na nazwisko Maria Brzo
zowska i Leszek Kowal
czyk. 8466g
ZEGAREK ręczny „Bel-
laria", znaleziony w Gli
wicach, proszę zwrócić 
Wrocławska 6, pokój 14, 
Gliwice. 8471g

POSZUKUJĘ Burlikow 
skiego Bronisława, zabra 
nego do niewoli niemiec
kiej w 1939 r. Siostra Su
doł Maria, wieś Marysin 
nr. 54, pow. Lwówek, wo 
jewództwo wrocławskie, 
Sl. Dolny. 8435g

REPATUIANT ze u f *  
wa poszukuje swą 
Stefanię Dziaduch * 
mu Bidówna-PawłoW*1?’ 
ur. 6. 5. 1912, zamieszkaj® 
we Lwowie, ul. 3 Ma) 
lla, od roku 1945 jest }l 
Zachodzie. Wszelkie Wi® 
domości proszę kierowa 
na adres: Jan Dziaducn, 
Duszniki-Zdrój, ul. SW' 
wackiego 28, m. 5, P0” ’ 
Kłodzko, Dolny

KTO wie coś o lori« SWJ
dzińskiego Stanisława, *jj 
rodzonego w roku l®2 
we Lwowie, więźnia 
Łąckiego, skazanego 
Niemców na karę śm*®*' 
ci i umieszczonego na oj 
statniej liście w r. 1®£ 
pod nr. 47 — zechce 
Skawie powiadomić m®*' 
kę na adres: Wrocław 
ul. Ogrodowa 80, owocaf' 
nia „Iwonka“ . 83400

TOMKO WSKICH K°n' 
stantego i Wilhelma, **" 
mieszkałych ostatnio *  
majątku Kłanianice, P® , 
wileńsko-trocki, poszum* 
je Wanda Bohdanowie*; 
Zgłoszenia pod adresem- 
Skałacka Olga, Byt0®! 
Prusa 21/5. 8449»

ŚNIEŻYK Kazimierz, **' 
rodź. 25. 7. 1927 r„ **" 
mieszkały w 1939 r. 
Glinikach, pow. Prze**1?' 
ślany, poszukuje Snieżk® 
Stanisława i żonę Albin#- 
Wiadomości proszę ki#' 
rować: Biały Kamień, u- 
Kościuszki 1, m. 7.

STĘPKOWSKIEGO St®' 
nisława, zamieszkałego j* 
1941 roku w Warszaw** 
przy ul. Krochmalnej 0U 
m. 52, poszukują rodzic, 
1 siostra. Stępkowski 
wik, Nowe Michałowice 
gm. Lubsza, pow. Brz#® 
nad Odrą.

INTROLIGATOR - li- 
niarz z 35-letnią praktyką 
poszukuje pracy. Olerty 
Czytelnik Cieszyn pod 
„Introligator". 8324g

BUCHALTER-BILANSI- 
STA z długoletnią prak
tyką w przemyśle i han
dlu, obejmie z dniem 1. 
7. lub później odpowied 
nią posadę na ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH. Waru
nek: możność uzyskania 
3-pok. mieszkania, naj
chętniej z ogródkiem. O- 
ferty do Dziennika Za
chodniego Katowice pod 
„8505". 8445g

TERMOMETRY pokojo
we, zaokienne, kąpielowe 
i lekarskie — każdą ilość 
zakupi Dom Handlowy, 
Kraków, Gołębia 6. 2872d
GUMKI uszczelniające do 
„WECKÓW“ — dużą  
ilość zakupi Dom Han
dlowy, Kraków, Gołębia 
6. 2673g
ARTYKUŁY gumowe, ba 
loniki, gruszki, ceratki 
dziecięce — każdą ilość 
zakupi Dom Handlowy. 
Kraków, Gołębia 6. 2674d

HANDLOWIEC inżynier, 
dobry organizator, zaku
p y — sprzedaż, przyjmie 
odpowiednie stanowisko. 
Oferty „Słowo“ Wrocław, 
ul. Krupnicza pod „485“ 

2701d

UCZCIWA pomoc domo
wa do Wrocławia potrzeb 
na. Chorzów I, Peowia- 
ków 5, I piętro (Stadion).

8399g
GOSPODYNI lub pomoc 
domowa z gotowaniem 
poszukiwana. Zabrze, Pu
łaskiego 6, pokój 3, mię
dzy 6—7 wieczorem. 8400g

POSZUKUJĘ gospodyni 
w średnim wieku, czystej 
samodzielnie gotującej, 
do 4 osób. Warunki i wy
nagrodzenie bardzo do
bre. Konieczne zaświad
czenie pracy. Zgłoszenia 
E. Grabowska, Wrocław, 
Rynek 13, I  p. „Dentau- 
rum". 8346g
FOTOGRAF potrzebny 
Warunki dobre. „Foto • 
Rtudio", Gliwice, ul. Zwy 
•ięstwa 31, 8472?

ŻELBETONIARZ wraz z 
długoletnią praktyką pod 
mistrza poszukuje odpo
wiedniej posady. Zgłoszę 
nia Czytelnik Chorzów, 
Wolności 4, pod „423“ .

8398g

KUPIĘ maszynę do wyro 
bu wód gazowych i lemo 
niad. Wiadomość Jan Ja
nus, Spytkowice obok Za 
tora. 8456g

OLEJKI perfumeryjne, 
mentol, olejek miętowy, 
glicerynę, stearynę, su
rowce kosmetyczne żaku 
pi każdą ilość „ENOLA", 
Łódź, Napiórkowskiego 
24, tel. 177-00. Przedstawi 
ciel, Katowice-Ligota. Po 
leska 3, telefon 253-83.

(PAP) 2458d

RADIOLAMPY, odbior
niki radiowe także nie
kompletne, głośniki, mi
krofony, wzmacniaki ku
puje Kukulski, Katowice, 
3 Maja 20. 2557d

DOBRA siła biurowa, ko 
bieta, prowadząca samo
dzielnie wydział sprzeda 
ży przyjmie posadę na 
dobrych warunkach. Zgło 
szenia Czytelnik Będzin 
pod nr. „1923“ . 8463|
FRYZJER męski, pierw
szorzędna siła poszukuje 
posady. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „8515“ .

8436g
47-LETNI sumienny, po
szukuje posady portiera,
woźnego, najchętniej do 
szkoły. J. M. Katowice, 
Opolska 7, m. 8. 8457g

FOTOAPARATY — pro
jektory kinowe 16 mm — 
aparaty filmowe 16 mm 
— powiększalniki itp., 
zakupuje — sprzedaje — 
D/H. Świtezianka, Jan 
Pujdak i S-ka w Łodzi, 
Piotrkowska 83, telefon 
126-62. (PAP) 2523 d

SPRZEDAM motocykl N. 
S. W. 100 ccm w dobrym 
stanie. Kośmidek Józef, 
Katowice, Dworcowa 80. 
______ 8432g
TAPCZANY, fotele, le
żanki, materace, łóżka 
połowę poleca tapicer, Ka 
towice, Stanisława 5.

2597d

Drogą p r z e t a r g u  
sprzedamy

2nowe
przekładnie

F-my Benn Typ SB 
360, 1X15 obrotów,
moc 100 K\V. — War- 
tecka Fabryka Celu
lozy i Papieru Warta 
(Dolny Śląsk) 2174

węgierską w i ększą  
ilość tanio sprzedam 
W. GRZĄDZIELSKI 
Hurtownia Przybo

rów Rzeźniczych 
Poznań, Wroniecka 16 
tel. 21-49 (2262)

GABINET męski, nowo
czesny do sprzedania. O- 
ferty do Czytelnika Ka
towice pod „S482“ . S408g

HURTOWNIA, Tadeusz 
Falkowski i S-ka, Kalisz, 
Kanonicka 4, tel. 14-81 
Towary tekstylne, galan
teria, zabawki, dewocjo
nalia, kosmetyka, artyku 
ły mydlarskie. Prowincja 
za zaliczeniem. Prosimy 
PT. wytwórców o nawią
zanie kontaktu handlowe
go. 2699d

ŻELAZNE formy do wy
robu betonowych silosów 
korzystnie do nabycia. 
Betoniarnia, Katowice - 
Zawodzie, Floriana 17, te 
lefon 307-93. 8226g

LODÓWKĘ bez szafy ni 
220 V okazyjnie sprze
dam, tel. 71-571. 8462?

TŁOKI SAMOCHODO
WE, gwarantowana ja
kość, duży asortyment. 
Zakłady Mechaniczne „Au 
tomotor“ Gliwice, Jagiel
lońska 26, tel. 51-79. 5846g

SPRZEDAM nowe sukno 
do obciągnięcia bilardu. 
Oferty Czytelnik Katowi
ce pod „8542“ . 8423g

DENTYSTYCZNE artyku 
ły kupuje 1 sprzedaje 
„Dental“ , Szrama i Kap- 
czyński, Poznań, ul. Fre
dry 3. 2548d

KOWAL, specjalista od 
maszyn rolniczych, kucia 
koni, przyjmie posadę od 
czerwca w dużym mająt
ku. Miejscowość obojęt
na. Oferty Czytelnik Gli
wice pod „Zdolny" 8468*

KUPIĘ z rąk prywatnych 
na Śląsku tartak, o Ile 
możności z młynem, mo
że być zdewastowany. O- 
ferty proszę kierować do 
Dziennika Zachodniego 
pod nr. „27“ . 2656d
PUSZKI blaszane nie
rdzewne do wyrobu kon 
serw zakupuje każdą 
ilość. Wiadomość Gliwi
ce, tel. 47-21.

Szczotki
Pędzle

H u rt! Detal !
Centr. Techn. Handl. 
K A T O W I C E  
ul. Warszawska nr 63 
tel. 301-50 2152

HARMONIUM na 5 gło
sów i 5 oktaw z 1 klawia
turą, do sprzedania. Zgło 
szenia Czytelnik Raci
bórz, plac Wolności pod 
„Harmonium“ . 2642d

NATURALNE

soki sur@we 
wiśniowy
malinowy
jabłkowy
jeżynowy

poleca dla wytwórni 
soków i win 

Biuro Dostaw K. Gra
bowski — P o z n a ń ,  
ul. Langiewicza nr 3 
tel. 40-94 2264

DO wynajęcia w Chorzo- 
wie-Batorym pokój ume
blowany dla inteligentne 
go pana. Dzwonić telefon 
410-30. 8409g

POKOJU umeblowanego, 
niekrępującego, w okoli 
cy Batorego, Wrocław
skiej, poszukuje samotny. 
Dobrze zapłacę. Zgłosze
nia Dziennik Zacnodni 
Bytom pod „Niekrępują- 
cy". P448g

PŁYTY ksyiolitowe, da
chówki i inne rury ce
mentowe stale na skła
dzie. Betoniarnia, Kato- 
wice-Zawodzie, Floriana 
7, tel. 307-93. 8225g

LODÓWKI elektryczne, 
nowe, duże nadające się 
do sklepu, sprzedamy. 
Oferty Czytelnik Katowi 
ce pod „Lodówki“ . 8115g

MASZYNA do pisania 
„Ideał", normalna 509576 
oraz do liczenia „Aritmo 
met Tryumfator“ 88419 
nowa. Gliwice, Zwycię
stwa 26, w podwórzu, II 
p., telefon 2092. 9404g
SPRZEDAM parcelę w 
Piotrowicach. Wiadomość 
przy ul. Drzymały 11, m. 
1, godz. 8—15. 8405g
MOTOCYKL „Puch" 250 
ccm w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. J. 
Woźniczka, Rybnik, ul. 
Piasta 19. 84548
TAPICERZY! Większą i- 
łość artykułów taplcer- 
skich sprzedamy: trawi 
morska, włosie, wata, len 
i sprężyny. Gliwice, Tar- 
nogórska 8. 8461|

POSZUKUJĘ w o l n e g o  
względnie umeblowanego 
pokoju. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „8503“

3450g

UWAGA! Z powodu cho
roby do odstąpienia re
stauracja „Mała Gastro
nomia“ w Częstochowie, 
Aleja 6. Interes dobrze 
prosperujący, nowocze
śnie urządzony, dla po
ważnego reflektanta. M. 
Traczyk. (PAP) 2625d
SKŁAD sprzętów kuchen 
nych i przyborów elek
trycznych, pierwszorzęd
nie zaprowadzony, w mie 
ście powiatowym, okazyj 
nie do sprzedania. „Ozdo
ba“ Tarnowskie Góry ' 
Krakowska, tel. 273. 2712d

SoTTTTaj
SZUKAM kwalifikowane 
go wspólnika szklarskie
go — oprawa obrazów. 
Zgłoszenia Dziennik Za
chodni Bytom pod „Oprą 
wa“ . 8447g

WSPÓLNICZKI starszej, 
posiadającej lokal lub 
warsztat do wyrobu lo
dów, poszukuję. Maszyny 
do dyspozycji. Oferty 
Czytelnik Chorzów pod 
„Współpraca“ . 8459g

NEHREBECKA Janina z 
Drohobycza, zamieszkała 
w Wałbrzychu, Giserska 
24, poszukuje Sobołskie- 
go Leopolda, Stasia, Ma
rysię z Drohobycza.

2605d
GROSS ANTONINĘ ze 
Lwowa poszukuje siostra 
Dancewicz Maria. Kto z 
powracających z Rosji 
wiedziałby coś o zaginio
nej, proszony jest zawia
domić: Wrocław, ul. Po
morska 29, sklep. 8288g
POWRACAJĄCYCH z Ro 
sji, proszę bardzo o poda
nie wiadomości o Tadeu
szu Turkiewiczu, ewakuo 
wanym w 1941 r. ze Lwo
wa. Henryka Turkiewicz, 
Gliwice, ul. Mała 11.

8278g
POSZUKUJĘ porucznika 
Antoniego Zarzyckiego, 
prawdopodobnie na Ślą
sku i majora Roberta Kna 
pa, prawdopodobnie w 
Poznańskiem lub wiado
mości o nich. Obaj w 
1S42 byli w Łucku, spra
wa Powarczuka. Wiado
mość Czytelnik Bielsko 
pod „Narzymski". 8329g

EISMUND z Równego, 
pracownik Pagdu, proszo 
ny o podanie swego ad
resu w sprawie Woźnia
ka. Wiadomość Bielsko 
Czytelnik pod „Narzym
ski“ . 8328g

POSZUKUJĘ sióstr: Ło- 
jewskiej Marii, Urbań
skiej Michaliny, Czecho
wicz Olgi z Komarnika, 
Buczacz, Wasiutenko, So- 
lice Dolne, Piasta 32, Wał 
brżych. 2713d

l Hanka i Szlaka
KROJU damskiego no
woczesną metodą, według 
najnowszych żurnali wy
ucza Sojkowa, Katowice, 
Teatralna 10. 8442g

KORESPONDENC YJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacja: Lublin, skr. 
poczt 105. 2539d

POSZUKUJĘ Katarzynę 
z domu Lecejan, zamęż
na I  voto Jeżyk, II  voto 
Springerowa, ur. 13. III. 
1871 r., zamieszkałą we 
Lwowie, ul. Kaspra Bocz 
kowskiego lub okolicy 
Wiadomości proszę kiero 
wać pod adresem: K 
Riedl, Gliwice, ul. Zwy
cięstwa 26, m. 8. 8474g
MARIA Kanak — matka 
poszukuje córki Walerii 
Kanak. Ktokolwiek wie
działby o jej losie, pro
szony gorąco zawiadomić 
na adres: Bystrzyca 
Dolny Śląsk, Wojska Pol 
skiego 8. 2639d
KTO miałby jakąś wia
domość o Edmundzie Jot- 
terze, urodź. 21. 4. 1921 r., 
byłym żołnierzu niemiec 
kim, więzionym 1944 ro
ku za dezercję we Lwo
wie, proszony jest o sko
munikowanie się pod ad
resem: Jottęr Jakub,
Wiedeń (Wień 19), Pleisch 
gasse 4/2, Austria) ?659c

OLSZEWSKIEGO W 
sława z Brześcia n/BJ* 
giem poszukuje brat °* 
szewski Wacław, Wrocla 
ul. Piwna 13, m. 1L 848«

OLGI Touszek i siosttf
Anny, urodź. IsakieWi# 
z Wilna, ewakuowany# 
na Zachód 1946, poszuka 
Je brat Piotr IsakieWi#.’ 
zaro. w Jeleniej Górze, “ jj 
Kochannwski»f?r> 5 712#

RADIOTECHNICZNY 
sztat w Gryfogórze zos*re 
przejęty przez Źuraws»J
go Kazimierza.
NAPRAWA maszyn, - 
boty tokarskie, s*4®0,« 
wane, sznity wykonu* 
szybko i fachowo „k1* ,  
tromechanika“ KatoWic*  
Mikołowska 20.
PRZYJMUJEMY W®*«*, 
kiego rodzaju prace ( 
zakresie kreślarstw® 
grafiki. Zgłoszenia ¡dę*,- 
wać: Wałbrzych,
Kamień, ul. 3 Maja 4^“Jj

:e<>OSTRZEGA Się P Ł .  
kupnem  maszyn do J* „ 
n ia : n r. 55269 — „Astr»,, 
n r. 3723 — „Rheinm eta 
n r. 8490 — „A s t ra ' eL g . 
tryczna  z podstawą, y ,  
re  zostały skradzione , 
bezpieczalni Spoi 
we W rocław iu . __

ZOSTAWIONO walizki __ 
tram waju Katowice ^  
Gliwice 9. 5. Odebrać 
Zabrzu, Łokietka 22

PO SZUKUJĘ w sp ó l« |f; 
ki do pracowni kraw 
kiej, ewentualnie 
wadzę takową. X- 
Czytelnik Gliwice, f  ¿y- 
cięstwa 31 pod •’ o-l448
na"._____________

, irtó
OSTRZEGAM osoby, "¡¡i 
re by chciały zam,.aCt> 
mieszkanie w KatoW- 0 
Bogucicach przy ul. ® j, 
ciszka Strzygaly 32. -'„af 
gdyż właścicielką hUR,!« 
kania jest Pohl Wero»(
Irr. TTka. Katowice 
50, m. 8

PANIE i panowie, kt6* ^  
byli świadkami wyP ,e)i 
motocyklowego w x> j i  
dn. 9 bm. około f ° „ . eao 
na przeciw konco 
przystanku tramwaj t , 
go przy parku K?s<Eaw* 
ki proszeni są o 
podanie adresów. R , 
ce, ul. Pawła 10, ***■

ZAKŁAD parkieclaf^
Kaczmarek Dezydery, 
towice, Opolska rAb' 
355-68, wykonuje ooi 
ke nowego parkietu * 
wierzonego materią*1 ^vvifizuuegu mein'-**- 
własnych maszynach- 
konuje także ukłaó
nowego parkietu, P » 
kładanie starego W* -st0 
cyklinowaniem i . wf f steP 
waniem po cenach rt'í,¿y<5g 
nych. _
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